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W WALCE 0 PRAQO 


Z chwilą, gdy Rząd Ludowy wpro- 
wadził zasadę powszechnego — bez 
różnicy płci — prawa głosowania, 
kobieta otrzymała w Polsce pełnię 
praw politycznych, nie osiągnęła je- 
dnak zupełnego równouprawnienia w 
zakresie praw cywilnych, a przede- 
wszystkim w dziedzinie najważniej- 
szej — w obyczajach i praktyce ży- 
cia, Kobieta, która chce pracować 
samodzielnie, napotyka mnóstwo nie- 
znanych mężczyznom przeszkód na 
swej drodze. Awansują ją „z wielką 
trudnością, redukują z niezmierną 
łatwością. Równouprawnienie istnie- 
je, jako deklaracja konstytucyjna, ale, 


a 
mee W ZZ 


“je zdobywać jeszcze krok za kro- 
'kiem, wysiłek za wysiłkiem. 

Sprawa kobieca nie jest czyms pro- 
stym, jednolitym i łatwym. Składa się 
ona z całego szeregu zagadnień po- 
„szczególnych, i znaczna ich część po- 
zostaje w związku nierozerwalnym z 
kwestją podstawową naszego okre- 
su dziejów — z kwestją zmiany ustro- 
ju społecznego. 

Przywykliśmy oceniać ruch kobie- 

cy, jako swoisty prąd wśród kobiet 
ze sfery inteligiencko - mieszczań- 
skiej. Jest to zupełnie fałszywe. To, 
co stanowi treść głębszą idei wyzwo- 
lenia kobiety — pogodzenie samo- 
dzielnej roli w życiu gospodarczym, 
politycznym, kulturalnym z obowią- 
<zkami matki, żony, kierowniczki ro- 
dziny, — to stanowi zarazem podsta- 
wową część składową  Socjalizmu. 
Kapitalizm wpędził kobietę w tryby 
wielkiej maszyny fabrycznej; odebrał 
„dziecka matkę; postawił pod zna- 
kiem zapytania sam byt rodziny; a 
budował zarazem sztuczne przeszko« 
dy przed taką jędnostką, która — 
dzięki zdolnościom i energji — pró- 
bowała szybciej wspinać się w górę 
„po. szczeblach takiej czy innej tormy 
pracy zawodowej. 
.- Są w sprawie kobiecej zagadnienia, 
nierozwiązalne, dopóki istnieje ustrój 
kapitalistyczny. Są takie, których 
rozstrzygnięcie nastąpić może dopie- 
ro. po zwycięstwie Socjalizmu. Ale 
każde prawie może być złagodzone 
lub zaostrzone, bardziej „a%o mniej 
tragiczne, zależnie od codziennej na- 
szej walki, od codziennych starań i 
codziennej polityki. 

Łatwoby było przytoczyć długą li- 
stę: ochrona macierzyństwa, ochro- 
na specjalna pracy kobiet, żłobki fa- 
bryczne, kompetencje wyjątkowe in- 
spektorek pracy i t. d. A — międ 
innemi — na jednym z ER a A 
miejsc — rzecz, obchodząca przede- 
wszystkiem robotnicę, pracującą in- 
teligientkę: równouprawnienie fak- 
tyczne. 

Rzadko coś na świecie przychodzi 
samo przez się, spada z nieba wprost 
do rąk niby dojrzałe jabłko. Prawa 
trzeba zdobywać. Zdobywać — to 
„walczyć. A walczyć o prawa kobiet 
bez walki o nowy ustrój społeczny, 
ibez zrozumienia, że wyzwolenie ko- 
biety wymaga wyzwolenia pracy — 
to utopja, to złudzenie, skazane prę- 
dzej czy później na porażkę, 

Socjalizm wszakże ma obowiązki 
wobec ruchu kobiecego. Konserwa- 
,tyzm umysłowy pod tym wzgiędem 
„jest bardzo silny nawet w kołach ro- 
botniczych. My — socjaliści polscy — 
zaczęliśmy pracę od siebie samych. 
Partja stworzyła Wydziały Kobiet, 
stworzyła fakt — do niedawna, zda- 
wałoby się, nieziszczalny: fakt ma- 
sowego socjalistycznego ruchu ko- 
biecego. 

Dziś trzeba, by zrozumiano wśród 
działaczek ogólnego ruchu kobiece- 
go punkt jeden: P. P. S. odrzuca 
wszelkie zamiary uszczuplenia praw 
wyborczych kobiet nie tylko ze 
względu na doktrynę demokratycz- 
ną; odrzuca je dlatego, że uważa za 
konieczne, by całość mas pracują- 
cych wzięła na siebie odpowiedzial- 
ność i za Polskę i ża jutro socjalisty- 
czne. Kobieta pracująca, występując 
do walki o wszystkie swe prawa, — 
chce, czy nie chce — staje zawsze w 
'jednym szeregu z klasą robotniczą, z 
'ruchem socjalistycznym. Czerwona 
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CO SIĘ DZIEJE NA LITWIE? 


WALDEMARAS W DRODZE DO GENEWY 


o godz. 4 popoł. pociągiem berliń- 
skiim z Kowna 'do Genewy. 


Berlin, 2 grudnia, (PAT.). Jak do- 
nosi „Vossische Zeitung“ premjer li- 
tewskj Waldemaras odjechał dziś, 


STRESEMANN NIE CHCIAŁ KONFEROWAĆ Z WALDEMARASEM 


Stresemanma do 
mentowany jest w kołach politycz- 
owód, iż Stresemamm u- 
zetknięcia się z osła- 
tewskim. 


Berlin, 2 notre (AW... W rs 
jutrzej, przybywa tu premier li- 
tewski Waldemaras w drodze do Ge- 
newy, Fakt ten w związku z zupeł- 
nie niespodziewanym wyjazdem 


Kowno, 2 grudnia. (A. W.). Ogłoszo- 
na przez rząd litewski mobilizacja naj- 
lepszych najmłodszych roczników posu- 


ARESZTOWANIA WŚRÓD WOJSKA 


Kowno, 2 grudnia. (A. W.). Generał 
Jukauskas otrzymał od dowódcy 2 puł- 
ku huzarów litewskich raport, meldują- 
cy o niepewności politycznej wymienio- 
nego pułku, Dowódca 2 pułku huzarów 
doniósł, iż wśród żołnierzy znajduje się 


SOCJALIŚCI NIEMIECCY STAWIAJĄ WNIOSEK 
O VOTUM NIEUFNOŚCI DLA RZĄDU 


Berlin, 2 grudnia. (PAT.). W toku dzi. 


siejszej dyskusji w Reichstagu nad inter. 
pelacją socjalistów o położeniu gospo- 


SPRAWA ROZBROJENIA 


19 statutu Ligi, przewidujący możliwość 
rewizji traktatów, 


Genewa, 2 grudnia, (A, W). W trze- 
cim dniu obrad komisji rozbrojeriowej 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusja 
nad programem prac komisji Delegat 
jugosłowiański Marinkowicz podkreślił 


'końiećzność zwiększenia bezpieczeństwa 


państw, co dla sprawy rozbrojenie ma 
zasadnicze znaczenie. Zawarcie pizez 
Jugosławię traktatu z Francją było pro- 
stem następstwem  niedostatecznych 
śwarancyj bezpieczeństwa, jakie przewi- 
duje Liga Narodów. Z tych samych przy- 
czyn Albanja zawarła fraktat z Włocha- 


klauzuli arbitrażowej nie jest dołych- 
czas należycie postawione i należałoby 


ły tę zasadę, Dalej zbadać należy za- 


dzenia ich zgodności ze statutem Lig: 
Narodów. Następny mówca delegat nie- 


ku z zapadłą uchwałą o zniesienie wiz 
paszportowych między Anglją i Niem- 
cami socjalistyczna „Danziger Volks- 
stimme” podkreśla  charakterystyczny, 
jej zdaniem, fakt, iż dwa państwa, któ- 
re były tak wrogo wzgiędem siebie u- 


SPRAWA RATYFIKACJI KONWENCJI TARYFO- 
WEJ POLSKO-GDANSKIEJ 


Gdańsk, 2 grudnia. (A, W.). Wyso- 
ki Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku 
van Hammel w związku z wnioskiem 
senatu domagającym się zmuszenia rzą- 
du polskiego do ratyfikacji konwencji, 
która zawarta została w dniu 22 lipca 
1922 roku i przewidywała szereg uła- 
twień, udzielonych przez Polskę Gdań. 


przeciw każdej krzywdzie. I diatego 
= z którym w przededniu wy- 

orów stajemy przed krajem, obej- 
muje również i na jednym z miejsc 


Warszawa, SOBOTA 3 Grudnia 1927 r. 


jak: 
AR wdał 
wionym politykiem li 
NIEUDAŁA MOBILIZACJA 


wa się opornie. W terminie zgłosiło się 
zaledwie 30 procent powołanych do woj- | stwo, 
Jednocześnie C, K, W. stwierdza 


ska. 


znaczny odłam zorganizowanych socjal- 
demokratów, którzy prowadzą systema- 
tyczną propagandę, 
propagandą aresztowano już kilku ofi. 


cjal - demokratów. 


towi. 


zaw 


Norymbergi ko- 


W związku z tą 


scx PPS: 


Rok XXXIil 
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STANOWISKO P. P:S. 
W SPRAWIE SPORU POLSKO-LITEWSKIEGO 


twierdzającej 


co następuje: 


darczem Niemiec, wnieśli socjaliści 
wniosek o wyrażenie nieuiności gabine- 


C. K, W. P. P. S. przyjmuje do za- 
wiadomości sprawo- 
zdanie Prezydjum z dotychczasowych 
jego kroków í wystąpień w związku 
ze sprawą polsko - litewską. 


C. K. W. wyraża imieniem Polskiej 
Partji Socjalistycznej gorącą sympa- 
tję dla demokracji litewskiej, walczą- 
cej przeciw dyktaturze wojskowej 
Waldemarasa i Plechawicziusa, wy- 
raża zarazem swe głębokie przekona- 
nie, że demokracja litewska w tej 
walce odniesie ostateczne  zwycię- 


Polska Partja Socjalistyczna — 
zgodnie z wielokrotnemi uchwałami 
swoich Kongresów i Rad Naczel- 
„ae Fr Powy się z całą 

ezwzśględnością próbom rozwiązy- 
cerów i szeregowców należących do s0- | wania jakichkolwiek zagadnień nij 
dzynarodowych w drodze wojny, — 
odrzuca tedy kategorycznie wszelką 
możliwość załatwienia siłą zbrojną 
sporu polsko - litewskiego, jak rów- 
nież interwencji orężnej Polski 
stosunków wewnętrznych Litwy. 


P, P. S. uważa za cel jedyny pań- 
stwowej polityki polskiej wobec Li- 
twy — likwidację rzekomego „stanu 
wojny“ pomiędzy Polską a Litwą, 
który to „stan“ trwa od szeregu lat 
według jednostronnych oświadczeń 
Rządu Litewskiego, oraz nawiązanie 
normalnych stosunków dyplomatycz- 
nych i gospodarczych pomiędzy oby- 
dwoma krajami. Osiągnięcie tego ce-. 
lu leży niewątpliwie w najbardziej 
istotnym interesie pokoju powszech- 
nefśo. 

Polska Partja Socjalistyczna potę- 
pia najostrzej awanturniczą propa- 
gandę, szerzącą — naprzekór intere- 
som i opinji olbrzymiej większości 
społeczeństwa — nastroje wojenne i 
niepokój, a prowadzona nrzez drobne 
nieodpowiedzialne grupki z ziemiań- 
stwem kresowym na czele, które to 
ziemiaństwo gotowe byłoby podpo- 
rządkować zasadnicze interesy Pań- 
stwa swoim własnym egoistycznym 
interesom klasowym. 

C. K. W. wzywa organizacje par- 
tyjne i całą klasę robotniczą do prze- 
ciwdziałania takiej propagandzie i 
takim nastrojom, 


C. K. W. 


Na wczorajszem posiedzeniu C. K. W.| ba, Czapiński, Barlicki, Kwapíáski, Po 


przewodniczył tow. Barlicki, Obecni | 
byli tow. tow. Czapiński, Daszyński, Ja- 
worowski, Kwapiński, Niedziałkowski, 
Praussowa, Pużak, Szczerkowski, Za- 
które okazały się | remba i Żuławski, 
nieaktualnemi. Niemcy wyrażają goto- 
wość współpracy nad rozwiązaniem 
problemu bezpieczeństwa, jednakże głó- 
wnym celem komisji rozbrojeniowej jest 
zbadanie$ szeregu innych ' możliwych 


środków prowadzących do likwidowania 
konfliktów. 
winna przestać istnieć, Przy końcu po- 


siedzenia zatwierdzono program prac, 
przyczem na propozycję Benesza usta. 
lono termin następnej 
mi. Również zagadnienie obowiązkowej | dzień 20 lutego 1928, pomimo sprzeci- 
wu hr, Bernsdoria, który twierdził, iż 
pracę rozbrojeniowe powinny zostać 
zbadać, czy wszystkie mocarstwa uzna- | przyśpieszone. Obrady konierencji zo- 
staną zakończone w sobotę 3 b. m, 
warte ostatnio traktaty pod kątem wi- | przyczem zdecydowany będzie termin 
zwołania pełnej konierencji, która od- 
być się może dopiero po marcowem ze- | podpisał rozporządzenie o wyborach do 
miecki hr. Bernsdorf poruszył artykuł! braniu Rady Ligi. 


LITWINOW NIE ODBĘDZIE KONFERENCJI Z CHAMBERLAINEM 


Genewa, 2 grudnia. (A. W.). Delega- | w niedzielę, 4 b. m. co świadczy o tem, | J" ; ; 
cja sowiecka na konferencję rozbroje- | iż planowane spotkanie Litwinowa i Łu- | nictwa zainteresowane. Rokowania o 
niową, której członkowie częściowo już | naczarskiego z Chamberlainem nie doj- 
wyjechali, opuszcza gremjalnie Genewę ! dzie do skutku. 


ZNIESIENIE WIZ PASZPORTOWYCH M.ĘDZY 
ANGLJĄ I NIEMCAMI 


KIEDY ZNIOSĄ WIZY POLSKA I GDAŃSK 


Gdańsk, 2 grudnia. (A. W.). W związ- | sposobione prędzej doszły do porozu- 
mienia w sprawach paszportowych, ani- 
żeli Polska i Gdańsk. Pismo uważa, iż 


Wojna jako taki środek 


| szawie p. Prezydent 


C. K. W. przyjął do wiadomości ko- 
munikaty Prezydjum. Wysłuchał nastę- 
pnie referatu bow. Niedziałkowskiego o 
polityce Partji w stosunku do zagadnie- 
nia polsko - litewskiego: w dyskusji za- 
bierali głos tow. tow. Daszyński, Zarem- 


2) Podnieść wysokość zasiłków sto- 
sownie do wzrostu kgsztów utrzy- 


PRZED WYBORAMI 
ROZPORZĄDZENIA O WYBORACH 


Podczas wczorajszego pobytu w War- 
Rzeczypospolitej 


dyskusji C. K, W. uchwalił jednomyśl. 
nie rezolucję, której tekst podajemy po. 
wyżej. 

Tow. Barlicki złożył szczegółowe 
sprawozdanie z przebiegu przygotowań 
d- kampanji wyborczej. Po dyskusji 
sprawozdanie przyjęte zostało do wia- 
domości, 

Następne posiedzenie C. K. W. wy- 
znaczono na środę, 14 grudnia, o godz. 
11 rano, w lokalu Z, P., P. S, w Sejmie, 


DO WALKI O LOS BEZROBOTNYCH! 
NIE WOLNO ZWLEKAĆ 


1) Wypłacać zasiłki wszystkim za- 
konierencji na | rejestrowanym. 


mania. i i | 
3) Przyjść bezrobotnym z pomocą 
w naturze żywnościową i opałową. 


Sejmu i Senatu. E aiea PC 
Rozporządzenie to zostanie dzisiaj o. 
publikowane w „Dzienniku Ustaw“, 


BLOK „MNIEJSZOŚCIOWY" 


Zasada Bloku „mniejszości* została 
już, jak pisaliśmy, przyjęta przez stron- 


podział mandatów, o kandydatów i t. p. 
będą trwały nadal. 


BEZ WŁASNEJ FIRMY 


Koła, zbliżone do Rządu, wywierają 
nacisk na kierowników Partji Pracy, by 
ci na czas wyborów wyrzekli się nazwy 
i kandydowali tylko w charakterze je- 


dnostek, Podobne żądania postawiono 
Stronnictwu Ch/opskiemu, które je od- 
rzuciło, 


CUDOWNE NAWRÓCENIE 


Wśród duchowieństwa krąży wiado- | dzającą powrót na łono Kościoła Kato» 


sprawę wiz i paszportów między Gdań- 


skiem i Polską, ściśle wzajemnie uzależ- 
nionymi, należałoby już raz 


załatwić, 


skowi, wydał decyzję, stwierdzającą, iż 
zgodnie z zasadami prawa międzynaro- 
dowego Polska nie może być zmūszona 
do dokonania ratyfikacji konwencji ta- 
ryfowej. Wysoki Komisar. 
sce į Gdańskowi osiąg 
mienia w tej kwestji i ofiarowuje swe 
pośrednictwo. 


SR WODR PEEP RSA TÈ PORE gc 
chorągiew musi być chorąświą buntu | naczelnych umieszcza sprawę kobie- 


cą, dla której niemasz innego roz- 
wiązania, niż w 


ocjalizm. 


Mieczysław Niedziałkowski, 


oradza Pol- 
ie porozu- 


nareszcie 


a mianowicie: 


mość, że biskup Wałęga posiada 
deklarację p. J. Stapińskiego, wyrzeka- 
jącą się Kościoła Narodowego i stwier- 


już | lickiego. 


. Stronnictwo katolicko - ludowe p. 
Matakiewicza poprostu szaleje z rado- 
ści. 


PANSTWOWA RADA GOSPODARCZA 


Zamiast istniejących obecnie 
prezesie Komitetu Ekonomicznego Mi. 
nistrów trzech komisji opinjodawczych, 
Komisji Opinjodawczej 
Pracy, Kom. Opinjodaw. dla spraw rol- 
nictwa i Kom, Opinjodaw. dla przemy- 
słu, projektowane jest utworzenie Pań. 
stwowej Rady Gospodarczej. która, ja- 
ko reprezentantka całokształtu intere- 
sów gospodarczych i społecznych naro- 
du, ma być instytucją autonomiczną, | 


ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE 


PRZYJAZD DELEGACJI NIEMIECKIEJ 


Wczoraj rano przybyła do Warszawy | raz Wuche, Narten i Goldmann. 
delegacja niemiecka do rokowań han- 
dlowych z b. ministrem finansów 
Socjalizmie i przez | Hermesem na czele. 

W skład delegacji wchodzą pp.: 
cy Zechlin, Muller, Leser i Kehler, o- 


działającą formalnie w ramach Prezy- 
djum Rady Ministrów. 

Opracowanie szczegółowego projektu 
rozporządzenia, mocą którego ustano- 
wiona zostanie Państwowa Rada Go- 
spodarcza, powierzone zostanie specjal. 
nej komisji, 

Czy nie byłoby o wiele prościej za. 
stanowić się nad wprowadzeniem w ży- 
cie przepisów Konstytucji o Naczelnej 
Izbie Gospodarczej? 


O godz. 4-ej po poł. nastąpiło wzaje- 
mne poznanie się NAA MO aa A i 
członków delegacji polskiej i niemiec- 
kiej Właściwe zaś rokowania rozpocz- 
ną się dzisiaj rano. 


MAŁEJ Str_2 D SE „ROBOTNIK, 


PROWORACYJNE ZACHOWANIE 
SIĘ PRZEMYSŁOWCÓW NA P0- 
SI-DZENIU KOMISJI DO BADA- 
NIA ZMIAN KOSZTÓW UTRZY- 
MANIA W WARSZAWIE 


W dniu wczorajszym naznaczone zo- 
stało zwykłe posiedzenie Komisji do 
badania zmian kosztów . utrzymania w 
Warszawie, Na porządku dziennym o- 
bok obliczenia wskaźnika kosztów u. 
trzymania dla m. Warszawy postawiono 
kwestię protestu przemysłowców prze- 

, ciwko obliczeniom Komisji krakowskiej, 
rozpatrywanego już kilka dni temu na 
nadzwyczajnem posiedzeniu Kom. war» 
szawskiej. Z uwagi na tę sprawę. przed- 
stawiciele przemysłowców, notorycznie 
dotąd dekompletujący wszystkie zebra- 
nia Komisji, zmobilizowali się w liczbie 
aż siedmiu, mimo, że w Komisji posia. 
dają tylko sześć miejsc. 

Z chwilą gdy tow. Lenga postawił 
wniosek o załatwienie przedewszyst- 
kiem sprawy obliczenia wskaźnika 
wzrostu drożyzny w Warszawie i wnio- 
sęk ten uzyskał większość, przedstawi- 
ciele przemysłowców „w prowokacyjny 
sposób opuścili zebranie, dekompletu- 
jąc quorum, Zaznaczyć wypada, że gdy- 
by nie abstynencja przedstawicieli en. 
p?erowskich związków przemysłowcy 
nie zdołaliby zdekompletować zębrania. 


EPIDEMJA KARTELI 


* Po wskrzeszeniu kartelu naftowego 
zaczęły także inne gałęzie przemysłu 
przemyśliwać o łączeniu się w kartele 
których ostrze wymierzone jest oczywi- 
ście w biednego konsumenta, 

Jak się dowiadujemy, utworzył się 
kartel fabryk drutu i gwoździ. Zahamu- 
je to w pewnej mierze dźwigający się z 
długiego odrętwienia ruch budowlany. 
a wysługujący się kapitałowi dziennika» 
rze będą znowu dowodzili, że przyczyną 
zastoju w ruchu budowlanym jest... o- 
chrona lokatorów. 

Również w Łodzi tworzy się kartel 
jprzemysłowców włókienniczych. We- 
dług gazet łódzkich idzie o podniesie- 
nie cen wyrobów wełnianych i baweł- 
nianych o 22%. co byłoby równoczna- 
czne z uniemożliwieniem klasie róbot- 
niczej sprawienia sobie odzieży, 

„. Przemysłowcy uważają obecny okres 
zą żniwo dla siebie. 


O SWOBODĘ PRZEKONAŃ 


NASZEGO NAUCZYCIELSTWA 


`: Wczoraj przybyła do Ministra Oświa- 
ty Dobruckiego delegacja związku nau- 
czycielstwa szkół powszechnych z pro- 
 śbą o niedopuszczenie do wywierania 
presji na nauczycieli dla pewnych celów 
politycznych. podczas wyborów. Oczy- 
wiście chodzi tu o władze zwierzchnie. 
jak np. Kuratorja. Pan minister odniósł 
się przychylnie do petycji nauczyciel- 
stwa i obiecał wydać specjalne zarzą- 
dzenią w myśl wywodów delegacji. 


z Inowrocławia piszą do nas; 


Artykulik „Robotnika” o rządach tu- 
tejszego burmistrza dra Krzymińskiego 
wywołał w mieście żywe poruszenie. 
Rządy te są istotnie plagą tem gorszą. 
że burmistrz od Rady miejskiej niezależ- 
ny, kpi sobie poprostu ze wszystkich 
protestów i ze wzburzenia obywatel- 
stwa i wraz ze swą kliką rządzi się w 
magistracie jak szara gęś, narażając 
miasto na straty. I niema z pewnością 
magistratu w Polsce, w którymhy tak 
szastano groszem publicznym, tax lek- 
ceważono interes miasta i jego miesz- 
kańców, taką szerzono korupcję, jak 
w Inowrocławiu. ; 

Dla ilustracji przytoczyć można całe 
mnóstwo więcej lub mniej jaskrawych 
faktów samowoli i nadużyć, którę spo- 
wodować winny władze polityczne do 
natychmiastowego wkroczenia i uwol- 
rienia miasta od tej gospodarki. Nara- 
zie przytaczamy następujące, : 

W październiku 1925 r. część Rady 
miejskiej — przyjaciół p. burmistrza na 


uchwale Towarz, Właścicieli Nierucho- 
mości wniosło protest do  Wojewódz- 
twa, które decyzją z dn. 25.X.1926 1. d. 
6129 nakazało dr. Krzymińskiemu zwró- 


której to decyzji p. Krzymiński poprostu 
sobie zakpił! 

wyrównanie placu sportowego 
przy t. zw. Solankach wypłacił Magistrat 
przedsiębiorcy przeszło 130.000 zł. po- 
nad umowę! Zapytujemy —- jakim pra- 
wem?! Protest Tow. Wł. Nier. pozostał 
bez rezultatu. 


gistrał z funduszów miejskich sumę 


Inowrocławski Komitet P, P, S. nadesłał 
do C, K, W, list, w którym dziękuje C.K.W. 
w gorących słowach za udzieloną oskarżo- 
nym obronę i wogóle zajęcie się procesem, 
posiadającym dla tamtejszego ruchu robot- 
niczego doniorłe znaczenie. 

Komitet inowrocławski dziękuje C.K.W. 
za przysłanie obrońców tow. tow. d-ra Lie- 


| Dnia 28,XI b. r. odbyła się konferen- 
cja przedstawicieli robotniczych crga- 
nizacji zawodowych. oświatowych, kul. 


Komitet Gwiazdkowy dla opracowania 
programu działalności Komitetu w bie- 
żącym roku w związku ze zbliżającą się 
gwiazdką. 

Komitet Gwiazdkowy, wyłoniony 
przez Robotnicze Tow Przyjaciół Dzie- 
ci uzyskał dla swych tegorocznych po- 
czynań ponowne przewodnictwo Pani 
Prezydentowej Mościckiej. 

Zadaniem Komitetu, jak i lat poprze- 
dnich, jest zorganizowanie choinek dla 
dzieci robotniczej Warszawy, 


Radnemu Lisieckiemu wypożycza Ma- | 


turalnych i politycznych. zwołana przez 


W INOWROCŁAWIU 


15.000 zł. na niski procent i to w tym 
czasie, gdy na opędzenie koniecznych 
potrzeb miasta uchwalił zwrócić się do 
Banku Gosp. Kraj. © pożyczkę. 
` Magistrat zakupił folwark (Kró'owo- 
grod) płacąc po 620 zł, od morz: bez 
żywego i bez martwego inwentarza. Za- 
raz potem wyznacza Magistrat 6.000 zł, 
na remont budynków tego folwarku, 
Możeby Województwo zechciałn zba- 
dać a) czy i w jakiej mierze p. dr Krzy- 
miński był w powyższem kupnie osobi- 
ścię zainteresowany, b) czy. kwota 6.000 
zł nie została przypadkiem w większo- 
ści swej zużyta dla korzyści prywatnej?! 
Przewodniczącemu Rady miejskiej p. 
Lenartowskiemu Magistrat wspó'nie z 
dobraną sobie kliką radziecką — rów- 
nież na poułnem zebraniu — ponewnie 
wydzierżawia na 5 lat dom w Solankach 
2 restauracją i $-morgowym stawkiem 


pouinem zebraniu uchwaliła na wmosek | za czynszem... 750 zł. (!) rocznie, gdy 
samego p, burmistrza gratyfikację dla | dzierżawa tego obiektu winna przynieść 
niego w kwocie 10.000 zł, Przeciw tej | miastu przynajmniej 3300 zł.! 


Podobną stratę poniosło miasto przez 
drugą dzierżawę (dom zdrojowy z ogro- 
dem i restauracją przy Solankac"”) któ- 
tą Magistrat oddał za połowę jej-warto- 
scil 


cić powyższą sumę do kasy miejskiej, z | ści 


W. rzeźni miejskiej roi się poprostu od 
nadużyć! Np. na rachunek rzeźni zapi- 
sano w jednym tylko roku 5020 cetn. 
metr. węgla, lecz na pozycję tę niema 
w rzeźni pokrycia! Cech rzeżników 


wniósł przeciw gospodarce w rzeźni za-. 


żalenie do władz, lecz dotychczas po- 

rządku tam nie wprowadzono... 
Podobne nadużycia panują w elektro- 

wni i gazowni miejskiej. Np. różne przez 


"ECHA PROCESU 


bermana i d-ra Pehra (z Grudziądza) opi- 
sując w specja!nie gorących i entuzjastycz- 
nych słowach ogromne wrażenie, jakie wy- 
warła mowa obrończa d-ra Liebermana i 
wogóle jego udział w procesie. 

Proces sądowy ~- piszą towarzysze ino- 
wrocławscy — był odbiciem ciężkiej walki, 
jaką na tamtejszym terenie toczy młody 


W roku ubiegłym w 14 punktach 
miasta jednego dnia i o jednej godzinie 
zajaśniały choinki, gromadzące rozba- 


wioną dziatwę robotniczą. Tego roku. 
najpoważ-. 


dzięki czynnemu udziałowi 
niejszych iństytucji robotniczych, jak 
„Komisja Centralna Związków Zawodo- 
wych i Komisja Międzyzwiązkowa Kul- 
turalno - Artystyczna, Komitet Gwiazd- 
kowy ma- nadzieję otrzymać znaczniej- 
szą ilość lokali i tym sposobem powię- 


p nE A ZEK. EZ ZOO ZOZ LO OOOO A OOO Z 


Magistrat „dobrze widziane" osobistoś- 
ci, całymi miesiącami używają prądu, 
vic za to nie płacąc 

Wręcz dzikie historie dzieją się w ga- 
zowni miejskiej. Tak np. gazownia za- 
kupuję rokrocznie po paręset wagonów 
węgla od firmy „Silesia“, która od zaku- 
jów udziela zawsze 15% rabatu. Dotych. 
czas jednak z rabatu tego ani grosz do 
kasy miejskiej nie wpłynął(, C'-kawa 
rzecz go z tym rabatem się dzisje! 

Radca Magistratu i decernept p. 
Czarliński od kilku lat sam daje wszel- 
kie obstalunki dla gazowni i elektrowni, 
sam czyni zakupy i sam sobie wysta- 
wia asyśnatyl.., 

P. Czarliński posiada fabrykę.. Otóż 
węgiel do swej fabryki kupuje p Czar- 
liński z gazowni — bez wagi i bez pise- 
mnego zamówienia, Również i inne pa- 
trzebne mu materjały.. kupuje... p. 
Czarjiński w gazowni... Fakty te zo- 
stały stwierdzone przez członków Rady 
miejskiej, ale żadna władza dotąd w 
skandale te nie wkroczyła!.., 

Albo np. radca budowlany Mag'stratu 
zabiera sobie kilkanaście tysięcy cegieł 
magistrackich, kamień na fundamenty 
tudzież wapno z gazowni na budowę 
swego domu, którą uskutecznia taborem 
i robotnikami miejskimi, przez miasto 
cpłacanymi, 

Narazie poprzestajemy na tej pierw- 
szej serji informacji. - Wkrótce oglosimy 
dalsze, 

Nadużycia te jak wspomnieliśmy dzie. 
ja się oddawna, lecz niema nikogo, kto- 
Ey w to wylądnął i oczyścił tę prawdzi- 
wą stajnię Augjąsza .... 

Protesty obywateli i uczciwej części 
Rady miejskiej pozostają bez skutku. 
Trzeba tedy wystąpić publicznie... 


ruch robotniczy z reakcją. 

Głętokie poczucie sprawiedliwości ze 
strony Trybunału sądowego, tudzież świet- 
na obrona, nie dopuściły do tego, by reak- 
cja, doprowedziwszy do przelewu krwi ro- 
botniczej, mogła była jeszcze swą niena- 
wiś6 i prz gnienie zemsty nasycić wyrokiem 
zasądzającym niewinnych ludzi. 


GWIAZDKA DLA DZIECI BEZROBOTNYCH 


niezbędnych dla akcji środków, Komi- 
tet zajmuje się obesłaniem Związków i 
organizacji robotniczych listami skła- 
dek oraz nalepkami. 

Przy rozdawaniu biletów wejścia po- 
stanowiono specjalnie uwzględniać ro- 
dziny bezrobotnych, jako najbardziej 
potrzebujące. i 

Komisją Artystyczna, złożona ze zna- 
nych pedagogów i artystów opracowuje 
obszerny program zabaw i atrakcji z 


kszyć liczbę zgromadzonych na choin- | dokładnem  wyszczególnieniem sposo- 
kach dzieci oraz dać obfiteze i bardziej | bów jego realizacji, który będzie roze- 


interesujące dla młodocianych widzów | słany do Związków. 


produkcje artystyczne. 


W pierwszym rzędzie, celem zdobycia | cy. 


celem zgłoszenia 
przez członków sewentualnej współpra. 


sobota, $ grudnia 1927. GHUE SKARG Nr, 332 KAKAO 


GOSPODARKA MAGISTRATU 


ZWYCZAJNA 
NAPAŚĆ 


Woezorajszy „Głos Prawdy” w arty- 
kule, omawiającym wyrok Sądu Mar- 
szałkowskiego nad p. Korfantym, . po- 
zwolił sobię na uwagę, stanowiącą 
przykład „bardzo a bardzo złych oby- 
czajów dzienikarskich”. Artylkeł po- 
wiada mianowicie; 


„Nie podobna ukryć, iż długie rozmo- 
wy sędziego Pragiera z oskarżonym Kor- 
'antym, prowadzone w kyluarach sejmo- 
wych podczas przerw w posiedzeniu Są- 
du Marszałkowskiego nie przyczyniają się 
do wzrostu wiary w bezparcjalność opinii 
sędziego". ‘ 


P. Stpiczyński, autor artykułu, zarzu- 
ca słowem tow. Pragierowi zupełnie 
gołosłownię stronniczość... na rzecz p. 
Koriantego. Jest to nieprzyzwoita insy- 
nuacja; zbyt naiwna, by w nią ktokol- 
wiek uwierzył, niemniej rozpaczliwa 
przez to, że stwierdza fakt takiej psy- 
chologji publicysty, według której piszą- 
cemu wszystko wolno, bo... papier jest 
cierpliwy, 

Skoro zaś „Głos Prawdy" sądzi, iż 
„niepodobna ukryć” rozmowy tow. Pra. 
glera ze zwracającym się do niego, jako 
sędziego, oskarżonym p. Korłantym, ie 
i my nie będziemy ukrywali" — że we- 
dle wypowiadanej głośno opinii tegoż 
p. Korfantego, gdyby wszystkie zezna- 
nia w jego sprawie były równie niepo- 
ważne, jak zeznania p. Stpiczyńskiego, 
toby on, p. Kortanty, wyszedł z Sądu 
bielutki, niby dziecko nowo narodzone 


KORFANTY 
NIEZADOWOLONY Z ORZECZE- 
NIA SĄDU 


W dniu wczorajszym otrzymał gp. Thne 
gutt, jako przewodniczący świeżo zakończo- 
nego Sądu Marszałkowskiego, list od p, W. 
Kerłantego, który twierdzi, że wydany na, 
niego wyrok w zupełności pominął motywy, 
jakiemi p. Korfanty tłumaczył swoje postęr 
powanie, i przez to wyrządził mu wielką 
krzywdę, 

Wobec tego p. Korfanty odwołuje się do 
innego sądu obywatelskiego, który poprosi 
o zbadanie i osądzenia całego kompleksu 
zarzutów przeciwko niemu podniesionych. 

Oczywiście w tych warunkach Sąd Oby- 
watelski, złożony z pp. Thuguffa, tow. Pra- 
giera i Żółtowskiego, który miał być dal. 
szym: ciągiem Sądu Marszałkowskiego i któ- 
ry miał w poniedziałek rozpocząć rozpatry- 
wanie dalszych zarzutów przeciwko p. Kor- 
łantemu, nie dochodzi do skutku, a zapis 
uczyniony przez p. Korfantego tem samem 
staje się nieważny, 


O W, 


Wreszcie Komitet uchwalił wydanie 
odezwy do społeczeństwa o poparcie ak» 
cji świazdkowej. oraz do instytucji ro- 
botniczych o zbieranie składek i wzię- 
cie czynnego udziału w organizacji tego 
święta radości robotniczych dzieci. 


Komitet Gwiazdkowy. 


SPRAWOZDANIA! 
TEATRALNE 


TEATR NARODOWY: „DZIADY” 


Krytyką przedstąwięnia „Dziadów” w 
Teatrze Narodowym zajęła się już Rada 
miejska. Teatr zgrzeszył nietylko tem, 
że nie uczcił osobno rócznicy zgonu 
Wyspiańskiego, ale jeszcze i tem, że ma. 
jąc przy wystawieniu „Dziadów” pośre- 
dnią sposobność do oddania tej czci, 
mianowicie przez wystawienie ich w 
przeróbce W yspiańskiego.— sposobność 
tę zmarnował i dał „Dziady” w prze- 
róbce p. Lorentowicza. Stąd alatm ze 
stanowiska patrjotycznego i obywatel- 
skiego słuszny, i w prasie i na trybunie 
- Rady miejskiej- ` 

Ale ze stanowiską literackiego jest to 
jednak gruba przesada, ponieważ -z 
„Dziadów' i tak w żadnej przeróbce nie 
da się zrobić dramatu jako tako zaokrą- 
glonego — zawsze może to być tylko 
msza narodowa z momentami dramaty- 
cznemi i deklamacyjnemi. Gdy się taka 
lawina ruszy, to przyłączają się : inne. 
zarzuty, które mogą dotyczyć właściwie 
wszystkich teatrów, ale ten jeden sta- 
nie się w tym wypadku kozłem ofiar- 
nym. I tak np. zarzuca p, Boy w „Ku- 
rjerze Porannym" że nadużywano w0- 
perowanią". reflektorami. Słusznie, ale 
to się dzieje już oddawna, i w tealrach 
miejskich i u Szymiana; Schilieęr w 
„Wieży Babel" w II akcie skakał sobie 
światłami po scenie z grupki na grupkę, 
i byli recenzenci, którzy się tem -ozko- 
szowali. Naiwna wiara reżyserów — 
a także już i niektórych autorów — w 
zbawczą moc światła kolorowego „ nie- 
kolorowego na scenie należy do całego 
systemu nowych przesądów. teatra:nych. 
Widma w kaplicy, gdzie się odbywa 0- 
brzęd „Dziadów“ były mdłe i słabe. Ale 
problem widm na scenie jest już odda- 


wna aktualnym, a to wskutek konku- 
rencji filmu (Pisałem o tem z okazy: wy- 
stawienia „Hanusi” w Teatrze Praskim). 
Ważniejsza rzecz to taki brak precyzji: 
zanim się widma pojawią, chóry już za- 
czynają zjawę opisywać, a potem nie 
czekają aż zjawa zniknie. rozpłyne się 
zupełnie, odwracają się do niej tyłem i 
przystępują do wywoływania ducha na- 
stępnego, Że Zelwerowicz grał sen se- 
natora niepotrzebnie, tak jak się grywa 
sen w sztuce Chatriana „Żyd polsk.” lub 
wizje „Hanusi, to jest zarzut również 
słuszny. 

Ale dlaczegóżby te i inne błędy reży- 
serji miały rozgrzeszać aktorów? Oni 
mają dawać duszę przedstawieniu, a nie 
reżyserja, która jest przystawką. I ak- 
torzy robili też co mogli i co. umieli i 
całe przedstawienie było dosyć porząd- 
ne i statęczne, ale — i w tem jest sęk— 
gdzież jest owa trądycja, o której się mó. 
wi na bankietach i w artykułach uro- 
czystych? Tradycja to jest przecież su- 
ma pewnych prób, doświadczeń; zano- 
towanie tego co było dobre a uniknię- 
cie tego, co się okazało złem. Gra się 
„Dziady'* w Polsce tyle lat, i gdzież jest 
tradycja? Kto to pamięta, kto robił se- 
lekcję, kto badał, kto ustalał? Ja twier- 
dzę, że tradycja jest u nas grubem kłam- 
stwem, że właśnie nie mamy zmysłu do 
wytwarzania tradycji — chyba tylko 
do tradycji ustnej „z ojca na syna”. 
legendyzującej, teroryzującej nowe i 
młode poczynania staremi  bałwa- 
nami, Tradycja powinna dawać przy- 
najmniej obowiązującą miarę — i dla- 
tego sądzę, że nie można wysta- 
wiać „Dziadów ” jeżeli nie można lub nie 
wolno zmusić p. Węgrzyna do innego 
sposobu grania — czy recytowania — 
roli Konrada. Jeżeli z pobudek patrjo- 
tycznych żąda się od teatru maximum 
Bik coby w „Dziadach'* dać można, to 
interpretacja roli Kon"ada nie powinna 
być prywatną sprawą p. Węgrzyna, nie 
powinna być zostawiona na łaske i nię- 


łaskę jego indywidualności. Inaczej nie- 
mó tradycji, Wystarczający w scenach 
u księdza, nie zadawala w improwiza- 


go 
przekonać, nieustannie niby się hamuje, 
ale — nie ma co hamować, do wybuchu 
nie dochodzi. Przed dwoma laty p. Ni- 
wiński w Teatrze Fredry zrobił to le- 
piej, miał więcej zapału. 


do niego, przekomarza się, usiłuje 


= 


TEATR PRASKI: „LEGENDA" 
Wyspiańskiego. 

Jedna tylko istnieje naprawdę trady- 
cja teatralna w Polsce — to jest ta. któ- 
ra dotyczy wystawiania sztuk Wyspiań- 
skiego. Poeta Wojciech Szukiew:'z słu- 
sznie się domaga. aby przy sposobności 
zakładania muzeum Wyspiańskiego u- 
trwać raz na zawsze wszystkie wska- 
zówki, które Wyspiański dawał w tea- 
trze, reżyserując własne sztuki. Gdyby 
to się już było stało, moglibyśmy ocenić, 
v ile sposób wystawienia „Legendy” w 
Teatrze Praskim zgadza się lub obiega 
od pierwszego przedstawienia tego u- 
tworu we Lwowie w r. 1904. Zgadza się 
bądź co bądź o tyle, że podobno wysta- 
wiono „Legendę" wówczas w redakcji 
drugiej, która zdaniem prof. Sinki (wstęp 
do I tomu dzieł zbiorowych Wyspiań- 
skiego) popsuła redakcję pierwszą Ka. 
tdy nieuprzedzony z tem zdaniem prof. 
Sinki się zgodzi: redakcja pierwsza jest 
o wiele prostsza i nie tak przeładowana; 
rywalizujące z sobą motywy Wandy i 
Kraka nie przeszkadzają sobie tak jak 
w tej drugiej, gdzie poeta usiłował skom- 
binować groteskę Kraka z ideami pocho- 
dzącemi już z nowego kręgu, kręgu 
Chochoła z „Wesela”. To mu się udało 
tylko „wpakować“ ale nie przeprowa- 
dzić dramatycznie. 
_Co do głównego motywu Wandy, to 
mamy tu do czynienia ze stałą polską 
ideą ofiarnictwa, poświęcania się, Wan- 
da jest poprzedniczką Młodej z „Klą- 


cji, — kłóci się z Bogiem, perswaduie coś 


twy", Przypominają się powieści Że- 
romskiego, przypomina się jego „Prze- 
pióreczka". Zdaje się, że to jest jedyna 
polska idea dramatyczna, naprawdę 
przez naród przeżyta i nikomu nieobca. 
Ale to było dobre w epoce przed nie- 
podległością, dziś to już za mało - 

O walorach malarskich i muzycznych 
Legendy" pisano już wiele, jak rów- 
nież o skarbach wyobraźni hojnie roz- 
rzuconych w utworze, W czytaniu spra- 
wia to rozkosz; połowa wyspiańskiej 
bałamuterji, abstrakcji, nieudolne szu- 
kanie jakichś „myśli* — ale druga po- 
łowa to realizm tęgi i dziwny: świat 
prastarych urządzeń i przyrządów wo- 
jennych, zamkowych, wszystko z pysz- 
nemi nazwami, każda klamra czy hełm 
czy zaworą u bramy staje się tak wyra- 
zista jąk nieraz na jego rysunkach, a 
jednak wszystko to kłębi się, mrowi, ol- 
brzymieje i cudacznieje jak na jego 
„Skarbach Sezama”. Prócz tego świat 
widm, rusałek. wodników, chochołów. 
wiślanek, rozśpiewany, rozigrany,. 
chłopski, jurny, nahalny, a mimo to 
poetycki. O ileż to różne istoty od świa- 
ta widm romantycznego; już ani cienia 
sentymentalizmu, zastrzyk krwi chłop- 
skiej podkrakowskiej ożywił te potwo- 
ry, tak jak Achilles na jego rysunkach 
ożył dla nas dzięki temu pasow: kra- 
kowskiemu, w który. go ustroił poeta. 

Ale dramatu w tem niema; co gorsze, 
rawet jako widowisko teatralne utwór 
ten ma warłość wątpliwą. Za dużo tam 
tego dobrego, Jak to grać, jak lo wy- 
stawiać? Teatr Praski, który jedyny z 
teatrów warszawskich zdobył się w ro- 
cznicę śmierci Wyspiańskiego na pre- 
mjere z jego dziełem, dał przeds'awie- 
nie pracowite i nawet dosyć sute, 
Zwłaszcza kostjumy są chyba p» myśli 
autora. Ale cóż! i to jest też msza re- 
cytowana i po części śpiewana |muzy- 
ka Marczewskiego opartą na melodjach 
ludowych), P. Kozłowska obdarzona im- 
ponującym altem była Wanda, jednoli- 


tą, niezachwianą, jak to myślał Wy- 
spiański, który nie lubit t, zw. rozła- 
mów psychologicznych. 

Głosowa część przedstawienia wypa- 
dła wogóle tak. że trudno sobie wyobra. 
zić, żeby mogło być lepiej. Ale meceni- 
zacja aktu III jęst mylna. Świat istoi wo- 
dnych powinien się wyraźniej odcinać 
od świata ludzkiego, a więc pywinna 
być przedewszystkiem jakaś imitacja 
wody. Niesłusznie wzgardzono "ealiz- 
mem. Nięchby była woda w dolnej po- 
łowie sceny, imitowana np. zieloną ga- 
zą, a nad tem po powierzchni wody 
niechby się sunął prom z Wandą i jej 
dworem. Techniczne urządzenie tego 
tie powinno było sprawić trudnośc: na- 
wet dla Teatru Praskiego. Wtedy jedy- 
ry konflikt dramatyczny: walka rusałów 
i rusałek z ludźmi promu o Wandę, mo- 
eniej by się uwydatnił, a rzucenie się 
Wandy w wodę, względnie ściągmęcie 
jej w głąb przez rusałki odbyłoby się w 
sposób widzialny dla widza, a nie gdzieś 
w tyle. Jeżeli juź widowisko, to trzeba 
dać coś widzieć, nietylko kostjumy. Ale 
<óż poradzić na modną doktrynę antima- 
turalistyczną, która cały obowiąze: pra” 
cowania wyobraźnią zwala na widza! 

Naogół jednak bardzo dobre przed- 
stawienie, Ale i tu jak w Teatrze Na- 
rodowym panowały trzy „n”: było na- 
rodowo, nastrojowo i — nudno, Można 
dodać jeszcze czwarte „n”: i nieztozu- 
miale, I jeszcze piąte: tak jakoś „na ni- 
by". Czy może już dosyć tej piły pa- 
trjotycznej. tego wmawiania w ludzi, że 
to jest jedyny teatr słowiański? Wy- 
spiański sam niegdyś głosił hasło: precz 
z romantyzmem i t. d. Nie chcę ponosić 
kosztów rewolucji, dlatego nie wołam: 
precz z wyspiańszczyzną, — ale jakieś: 

top! zawołaćby potrzeba. Trzeba no” 
wych zadań dla teatru, więc trzeba no” 
wego polskiego dramatu: średmego i 


najwyższego. 
Karol Irzykowski. 
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STRAJK W DOKACH AUSTRALIJ- 
SKICH. 


Australijski handel zagraniczny został 
niemal całkowicie sparaliżowany z po- 
„wodu zatargu między pracownikami a 
przedsiębiorcami okrętowymi. Ob'iczają, 
iż w portach australijskich unierucho- 
mionych zostało 130 okrętów. Jak przy- 
puszczają, w razie zaostrzenia się kon- 
iliktu przystąpi do strajku 21.000 robo- 
ników, do których przyłączy się zape- 
wne w Nowej Walji Południowej 25.000 
górników. Premjer australijski Bruce w 
przemówieniu, wygłoszonym w Canber- 
ra, oświadczył, iż uczyni wszystko, co 
będrie w jego mocy, aby doprowadzić 
strony do polubownego zawarcia ukla- 
du. 


ECHA FAŁSZERSTWA OBLIGACJI 
WĘGIERSKICH. 

Komisarz policji, Colombani, który 
przeprowadzał w Wiedniu śledztwo w 
sprawie fałszywych obligacji węgier 
skich, powraca dziś wieczorem do Pa- 
ryża. Prawdopodobnie w związku z tem 
nastąpią nowe aresztowania. Jak podaje 
prasa, dwoma adwokatami skompromi- 
towanymi w tej sprawie mają być Guil- 
besse oraz niemiec Dietz. 

PO W NE OTTON BEE Oy 
w” 

Z sądów. 
‘NADUŻYCIA W KOMISJI GOSPODAR- 
x CZEJ. MIN. SPRAW WOJSK, 

Wczoraj w Wojskowym Sądzie Okręgo- 
wym rozpoczęła się sprawa 9 oficerów o- 
,skarżonych o nadużywia w komisji gospo- 
darczej Ministerjum Spraw Wojskowych. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: por. 
Józef Prokopowicz, por. Antoni Wdzie- 
koński, por. Bolesław Osiecki, por. Jan Si- 
-giński, por. Lucjan Szwalbe, por. Józef Fal- 
kowski, por. Ludwik Szerszeń, por. Juljan 
Radawski, kpt. Henryk Jaworski, 

Proces wyniłnął wskutek doniesienia u- 
rzędniczki cywilnej min., Janiny Brzeskiej, 
"która pracując w komisji gospodarczej 
przy prowadzeniu bilansów stwierdziła w 
kwitach nadużycia popełnione: przez sze- 
‘reg oficerów korpusu kontrolerów. P, Brzes- 
ka złożyła meldunek ustny i na. piśmie, 
Głównym winnym okazał się por. |Proko- 
powicz, oficer łącznikowy między korpm. 
‘som kcntrolerów i kom gospodarczą M. S. 
„Wojsk. Dowiedziawszy się, że nadużycia 
wykryto, starał się on wpłynąć na p. Brzes- 
ką, aby ta zaniechała sprawy i wydał jej 
nawet skrypt, w którym pod oficerskiem 
słowem lonoru zobowiązuje się nie wyda- 
wać więcej oficerom zaliczek z funduszów 
skarbowych i uregulować wszystkie fikcyj- 
ne rozliczenia, P. Brzeska, mimo to, spra. 
wę przedstawiła prokuratorowi, 

Stwierdzono, iż por, Prokopowicz prze- 
trzymywał pieniądze skarbowe i obracał 
nimi na cele pozasłużbowe. Pobierał go- 
tówkę ze Skarbu Państwa na zasadzie za- 
potrzebowań oficerów wystawianych przea 
nich in blaaco, pieniędzy nie oddawał lub 
oddawał częściowo. Śledztwo ustaliło, że 
por. Prokopowicz miał opinję „chodzącego 
bankiera", że urządzał. przyjęcia z szam- 
panem u swej znajomej Kempińskiej, żył 
wesoło i pożyczał różnym ludziom pienią- 
dze, nawet pożyczek tych nie notując. 

Śledztwo ustaliło rownież, że w tajem- 
niczy sposób zginęły pieniądze, wpłacone 
na utrzymanie grobu b. min. spraw wojsk, 
"Leśniewskiego. 

Wczoraj przez cały dzień trwało odczy- 
tywanie aktu oskarżenia, Proceś potrwa 
zapewne około 2 tygodni. LK. 


SPRAWY „DWUGROSZÓWKI”. 

W 10 Okręgu Sądu Pokoju rozpatrywane 
wczoraj 3 sprawy red. „Dwugroszówki”, 
"Stefana Olszewskiego. Pierwsze dwa: ar- 
tykuły bez podpisu nosiły tytuł: „Kto wie- 
dział” i „Ukarać winnych zaginięcia gen. 
Zagórskiego”, dotyczący sprawy zaginięcia 
gen. Zagórskiego. Trzeci artykuł, pióra 
Nowaczyńskiego, p. t. „Ostoja a Wienia- 
/wa'" zarzucał prasie sanacyjnej kalanie pa- 
"mięci Zagórskiego. 

Sąd we wszystkich trzech sprawach wy- 
dał wyrok uniewinniający. LK 


.. Wracamy wciąż do gospodarczych 
trudności Rosji Sowieckiej. Natural- 
rie nie dlatego, by się cieszyć z ka- 
*astrofalnego położenia, lecz, by zro- 
zumieć: 1) istotę opozycji, stworzonej 
przedewszystkiem przez gospodarcze 
trudności, 2) szereg zagadnień, zwią- 
zanych z gospodarką socjalistyczną 
wogóle. Studjujemy — powtarzamy— 
poważnie sowieckie stosunki: nau- 
czymy się wielu rzeczy, przedewszy- 
stkiem unikania groźnych błędów. 
Dwa są zagadnienia centralne dla 
kryzysu rosyjskiego: chłop i kapitał, 
Popierwsze, jak wprowadzić chiopa, 
który stanowi ogromną większość 
ludności, w ramy gospodarki sócjali- 
stycznej, zwłaszcza wobec tego, że 
wieś się różniczkuje i „kułak', ów 
złowrogi wiejski „burżuj“, rozwita się 
przy NEP-ie coraz bardziej? Po dru- 
gie, skąd wziąć kapitał dla odbudowy 
i zwłaszcza rozbudowy przemysłu? 
albowiem aby tworzyć Socjalizm, 
trzeba uprzemysłowiać kraj, trzeba 
budować nowe wielkie warsztaty 
pracy (no i podnieść stopę życiową 
| proletarjatu), A skąd wziąć ten prze- 
daje, 2) oszczędności państwa są mi- 
nimalne, 3) chłopa (i nawet „kułaka'') 
Stalin ruszyć nie chce, bo w chłop- 
skiej Rosji zwrócił by chłopa przecjw 
bolszewickim rządom. Z innej znowu 
strony niemożność uprzemysławiania 
kraju kosztem chłopa zmusza Sfali- 
na do czynienia tego kosztem robo- 
tnika; stąd bardzo niska płaca i t. d. 
Słowem całe dzieło bolszewickiego 
„Socjalizmu' zahamowane. Wyjścia 
nie widać, Kapitału niema. - 
Przyjrzyjmy się opracowanym ,5- 
letnim” planom finansowo - gospo- 
darczym aż do r. 1931, kob Sas at- 
formy“ opozycji, „piatiletka” Gospla- 
nu wcale prawie nie przewiduje po- 
dniesienia  kapitalnych wydatków 
przemysłu: w r. 1927-28 — 1,142 mil., 
w r. 1930-31 — 1,205 mil. Kwota pra- 
wie ta sama! Co gorzej, w stosunku 
do ogólnej kwoty wydatków na cele 
gospodarcze owa kwota kapitalnych 
wydatków przemysłowych pada z 
36% na 27%! NSA 
Późniejsze obliczenia  Gosplanu 
nieco poprawiły te cyfry fatalne, ale 
nie wiele. Zresztą to są projekta za- 
ledwie, praktyka zaś wykazuje, że 
wykonanie planów jest znacznie gor- 
sze od projektów. | 
Podobne fatalne cyfry znajdujemy 
w innej „piatiletce”, nie Gospianu, 
lecz „WSNCh.” t, zn. najwyższej ra- 
dy gospodarczej. Te cyfry przewidu- 
ją, iż w ciągu 5 lat wkłady budżeto- 
we zzewnątrz (z poza obrębu budże- 
tu samego przemysłu państwowego) 
do przemysłu padają z 285 milj. rub. 
w r. 1927-28 na 104 milj.: rub. w r. 
1932. Inne natomiast potrzeby rozbu- 
dowy przemysłu (poza powyższą 
kwotą) mają być pokrywane z osz- 
czędności i t, p. samego państwowego 
przemysłu. Co to znaczy?! — z prze- 
rażeniem pyta „Platforma opozycji. 
Znaczy to, że budżet staje się coraz 
to w mniejszym stopniu narzędziem 
przyśpieszenie industrjalizacji i skie- 
rowywania pieniędzy kułaka i nep- 
A (pryw. kapitalisty) do przemy- 
| słu. 

Proszę tylko na chwilę zastanowić 
się nad temi cyframi. Jeśli z mnych 
dochodów budżetowych (np. opodat- 
kowania chłopa, kułaka, nepmana) 
państwo daje na wydatki przemysło- 

| 


być pokrywane z własnych oszczęd- 
ności przemysłu, oznacza to, że u- 
przemysłowienie ma się odbywać 
przez oszczędności na płacy robotni- 
ka! To właśnie bez żenady, otwarcie 
stwierdza „piatiletka” Gosplanu, mó- 
wiąc, iż „podstawowem źródłem dla 
naśromadzenia środków może być 
| tylko praca nierołnicza** (t. zn. robo- 
tnicza). i 
Naturalnie, możnaby znaleść jesz- 
cze jedno źródło dla zdobycia kapita- 
łu — podniesienie cen na wyroby 
przemysłowef podatek pośredni). Ale 
podniesienie cen uderzy przedewszy- 
stkiem w robotnika i chłopa i wywo- 
łą niezadowolenie. Zresztą, konstatu- 
je „platforma ', na 1 lipca 1927 r. ro- 
syjskie ceny hurtowe były wyższe 
2% -krotnie od cen hurtowych świa- 


Już wkrótce ukaże się f 


KALENDARZ 
ROBOTNICZY 


„POBUDKI* 
NA ROK 1928. . j 
Kalen Robotniczy zawiera 

obok bogatej części nowelistycznej i po- 

ważnych artykułów politycznych, także 

gruntowne prace o Związkach Zawo- 

dowych, o Spółdzielni Spożywców i Sa- 

morządzie, a nadto informacje i wielki 
dział ogłoszeń. 


CENA KALENDARZA — 3 ZŁOTE. 
DLA ORGANIZACJI ZNACZNE 
USTĘPSTWO 


. 


Wobec tego, że właściciele skiepów 
a szczególnie cukierni, kawiarni, hote- 
li i t. p. miejsc publicznych zask*czeni 
Warszawa, ul. Warecka 7. zostali przysłanemi rachunkami przez 
P.K. O. 13.620. Tel. 313-80. PAST-ę, w których sumy przekraczały 
zeznan M: Ejednokrotnie 1.000 zł. i więcej, e od 


Prosimy o wczesne zamówienia pod. 
adresem: 


ADMINISTRACJA „POBUDKI“ 


klęty kapitał, skoro 1) zagranica nie' 


we coraz mniej, a wydatki te mają 


„ROBOTNIK”, 


BEZ WYJŚCIA 


SYTUACJA GOSPODARCZA ROSJI.—ZAGADNIENIA CHŁOPA 

I KAPITAŁU, JAKO KWESTJE CENTRALNE.—SKĄD DOSTAĆ 

KAPITAŁ?—PROJEKTY OPOZYCJI. — W ZACZAROWANEM 
KOLĘ. 


towych. Różnica w cenach detalicz- 
nych jeszcze większa. 

Pozatem partja postawiła sobie za 

zadanie w ostatnich paru latach, od- 
wrotnie — obniżenie kosztów włas- 
rych (towarów przemysłowych) i 
cen; w ten sposób partja chciała po- 
zyskać biedniejszego chłopa. Rzuco- 
no „dyrektywę* (wskazówkę) — 
zmniejszyć koszta własne w r. 1926- 
27 o 5%. Czy tę wskazówkę przepro- 
wadzono? Nie! Odwrotnie, koszta 
własne wzrosły (!) o 1,2%. Mimo to 
kazano ceny zmniejszyć o 5%. Jakie 
rezultaty? Oczywiście zmniejszenie 
oszczędności przemysłu państwowe- 
go, pomniejszenie szybkości nagro- 
madzenia kapitału, a więc uprzemy- 
słowienia, a więc rozbudowy Socja- 
lizmu. 
_ Brak kapitału powstrzymuje u- 
przemysłowienie, powoduje brak to- 
warów, stwarzą dobrze znany w Ro- 
sji „głód towarowy”. rezultacie 
chłop (głównie „kułak") nie sprzeda- 
je swego zboża agentom państwo- 
wym, bo za otrzymane pieniądze i 
tak wyrobów przemysłowych nie ku- 
pi. Stąd „zrywanie“ wywozu zbożo- 
wego i wogóle rolnego. A eksport 
rolny to 64% ros, wywozu wogóle. 
Osłabienie wywozu to znowuż po- 
mniejszenie zysków państwa, pom- 
niejszenie gromadzenia kapitału, o- 
słabienie uprzemysłowienia. Malo te- 
go, to „zakorkowanie' wymiany to- 
warów ze wsią pociągnie za sobą nie- 
chybnie pomniejszenie zasiewów; po- 
co zasiewać, skoro towarów przemy- 
słowych nie dostaniesz w kraju (a 
zagranicznych sprowadzać niewolno 
-—monopol państwowy)? Jasnem jest 
— konkludują ekonomiści opozycyj- 
ni — iż w gruncie rzeczy „kułak' re- 
guluje sowiecki wywóz mimo całej 
dyktatury Stalinowskiej. 

Po tych wszystkich rozważaniach 
opozycyjnych na temat uprzemysło- 
wienia Rosji i możliwości budowania 
w niej Socjalizmu, przychodzi opozy- 
cja do następującej oceny obecnej sy- 
tuacji Rosji Sowieckicj: 

Przemysł w ostatnich latach rozwi- 
ja się zbyt wolno, Na wsi natomiast 
szybko rosną żywioły kapitalistycz- 
ro,- kułackie, Stąd wzrosła zalezność 
państwa od kułako - kapitalistycz- 
są żywiołów w zakresie surowca, 
cksportu itd. Stąd słaby rozwói wy- 
wozu, słaby przywóz środków pro- 
dukcji (maszyn etc.), brak nowych 
kapitałów dla odbudowy starych 
warsztatów i budowy nowych, nie- 
przerwany wzrost bezrobocia (obec- 
rie 2,275 tysięcy) na wsi i w mieście. 

Taki jest groźny obraz, naszkico- 
wany opozycyjnem piórem, — obraz 
fatalny, aczkolwiek „jubileuszowy“... 
Ale co czynić? Ocena dobra, ale 
środki zaradcze? Z temi u opozycji 
słabiej.... 

„Oszczędności* sławetne nic pra- 
wie nie dają. Rykow obiecał „reżym 
ekonomji', który da 300 milj. rocz- 


nie — nie dał nic. Trzeba więc ru- 


szyć na wieś, na „kułaka*! „Trzeba“ 
bowiem rocznie z budżetu dawać na 
uprzemysłowienie do 1000 miljonów 
(miljard). Żeby ten miliard zdobyć, 
trzeba prywatnych przedsiębiorców 
obłożyć podatkiem w kwocie 200 milj 
(a nie 5 mil. jak dziś); trzeba zabrać 
„kułakom* 150 mil. pudów z natural- 
nych zapasów. Znieść mon wód- 
czany (!), bo demoralizuje robotni- 
ka i więcej szkodzi przemysłowi, niż 
pomaga budżetowi etc. 

Takie są pozytywne plany opozy- 
cji. Coś niecoś z tego Stalin już robi 
pod jej naciskiem. Ale czy to pomo- 
że? Opodatkować kapitał prywatny, 
dobrze, ale czy to da wiele? Kapitał 
zresztą szybko się schowa. Ruszyć 
na wieś? — co na to powie wieś, 
wszak bogatszy chłop najczęściej gra 
tam pierwsze skrzypce? Znieść mo- 
nopolkę — wróci jadowity „samo- 
gon", a budżet osłabnie jeszcze bar- 
dziej. 

Sytuacja bez wyjścia — chyba że 
się zmieni całą politykę gospodarczą. 
Dyktatura dusi się sama i dusi siły 
produkcyjne państwa. Fatalne za- 
gadki stoją przed nią: zagadnienie 
chłopa i zagadnienie kapitału. 


Kazimierz Czapiński. 
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MASOWE ZAMYKANIE TELEFONOW 


kilku dni rozpoczęło się masowe zamy- 
kanie telefonów. W jednych lokalach 
siuchawki są zdjęte i widełki przewią- 
zane sznurkiem, na innych widnieją na- 
pisy „telefon nieczynny”. 


sobota, 3 grudnia 1927. 
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KRONIKA POLITYCZNA 


UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. 

„Dziennik Ustaw” z dn, 2 b. m. (Nr. 
106) zawiera pomiędzy in. rozporządze- 
nie Prezydenta Rzeczypospolitej o ubez- 
pieczeniu pracowników umysłowych. 


OCHRONA ZDROWIA I ŻYCIA PRA. 
COWNIKÓW. 

Ministerjum Pracy i Opieki Społecz. 
nej prześle w tych dniach na Radę Mi- 
nistrów projekt rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o ochronie zdro 
wia i życia pracowników. 


KOMITET EKONOMICZNY RADY 
MINISTRÓW. 

Wczoraj o godz. 5-ej p.p. pod przewo- 
dnictwem wicepremjera Bartla, odbyło 
się posiedzenie komitetu ekonomicznego 
ministrów, na którem załatwiono szereg 
spraw bieżących i wysłuchano sprawoz- 
dania ministra Przemysłu i Handlu 
Kwiatkowskiego o stanie budowy pań- 
stwowej fabryki związków azotowych w 
Tarnowie, 


ZASTĘPCA MIN. ZALESKIEGO. 

Przez czas nieobecności w Warszawie 
Ministra Spraw Zagranicznych p. Zale- 
skiego, zastępować go będzie Minister 
Roman Knoll, 


ORGANIZACJA ZAKŁADU UBEZPIE- 
CZEŃ. 


W połowie grudnia ukaże się rozpo- 
rządzenie w sprawie powołania komisji 
organizacyjnej Zakładu Ubezpieczeń. 

s% 


3 } 

P. Zeky Hakky Bey, charge d'affai- 
res Turcji w Warszawie, złożył panu 
Zaleskiemu, Ministrowi Spraw Zagrani- 
cznych, listownie gorące kondolencje z 
powodu zgonu posła polskiego w Turcji, 
p. Kowalskiego. 


Z MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH. 

P. Lucjan Blaga attache prasowy po- 
selstwa rumuńskiego z dn. 1 b, m. prze- 
niesiony został na takież samo stanowi- 
sko do Pragi Czeskiej. 

Marszałek Franchet d'Esperey nade- 
słał z Katowic telegram do Amhasady 
Francuskiej z prośbą o wyrażenie po- 
dziękowania za gorące przyjęcie, jakie 
Marszałkowi zgotowano w Katowicach. 


Z MONOPOLU TYTONIOWEGO. 


Dn. 2 b. m. w sprawach Monopolu Ty. 
toniowego wyjechali do Rzymu kiero- 
wnik Polskiego Monopolu Tytoniowego 
p. Kreutz oraz dyr. dep. Ministerjum 
Skarbu p. Starzyński. 

POSEŁ FILIPOWICZ OPUSZCZA 

s FINLANDJE. 

Onegdaj poseł Polski w Helsingforsie 
Tytus Filipowicz przyjęty był na audjen. 
cji przez prezydenta republiki (skiej, 
któremu złożył listy odwołujące go ze 
stanowiska posła polskiego w Finiandji. 


CAIRE NOAA PASA PREZES 


ZP.K.O. 


W dniu 30 listopada r. b. odbyło się, 
pod przewodnictwem prezes: dr. 
Schmidta, posiedzenie rady zaw'adow- 
czej P. K, O., na którem m. in. ustalono 
z dn. 1 „stycznia roku przyszłego staw- 
kę procentową od zwyczajnych wkładów 
oszczędnościowych na 6%, od wkładów 
zaś złotych w złocie od osób, poz »stają- 
cych poza granicami państwa, jak też 
krajowych, na 5% w stosunku rocznym. 
Uchwalono również z ważnością od dn. 
1 stycznia roku przyszłego, podwyższyć 
kwotę maksymalną dorocznych wypłat 
z książeczek oszczędnościowych P.K.O., 
dokonywanych w urzędach pocztowych, 
ze złotych 50 do kwoty zł, 100 dziennie 
z jednej książeczki, Z dniem 1 stycznia 
roku przyszłego obniżono stawki pro- 
centowe, pobierane przez P. K. O. przy- 
kredytach lombardowych, a mianowicie 
przy zastawie papierów państwowych i 
akcji Banku Polskiego na 9% %, papie- 
rów o pupilarnym bezpieczeństwie na 
10%, a papierów dywidendowych na 
104 % w stosunku rocznym. 
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ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni. 
wersytetu Robotniczego, AL Jerozolim- 
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity- 
czno - społeczne, humorystyczne, ekono- 
miczne, zawodowe i t. d. razem około 
160 czasopism — codziennie od 6 — 8 
wiecz. Czytelnia posiada również pis- 
ma polskie z Ameryki i innych krajów. 
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PRZEGLĄD PRASY 


Litwa, — Wybory. — Mniejszości. 

Oświadczenie marsz. Piłsudskiego w 
sprawie Litwy wywołało w prasie niety- 
le komentarze do treści tego oświadcze- 
nia, ile rozważania na temat Litwę Tyl- 
ko „Kurjer Poranny“ i „Kurjer Polski“ 
zajmują się samem oświadczeniem Fier- 
wszy z tych dzienników pisze, że „w 
historji publicznych wystąpień mężów 
stanu mało 'jest wynurzeń podobnie 
przejmujących, tak śmiało i piękn'e od- 
sianiających pracę ducha i ważenie lo- 
sowych postanowień w trudnych iziejo- 
wych chwilach”... Drugie podkreśla w 
oświadczeniu punkt, mówiący o stanie 
wojny, zadeklarowanym przez Litwę i 
twierdzi, że Polska będzie miała w Ge- 
newie trudne ządanie do spełnienia. 


„Kurjer Warszawski” obala zarzuty 
sowiecko - niemieckie o rzekomych pla. 
nach wojennych Polski względem Litwy, 
przeczy, aby Waldemaras był in:cjato- 
rem obecnej polityki antypolskiej, którą 
tylko odziedziczył po poprzednich rzą- 
dach kowieńskich, wobec czego dia Pol. 
ski byłoby bez znaczenia, czy w Kownie 
jest rząd faszystowski czy demokratycz- 
ny. Z poglądem tym nie możemy się zgo- 
dzić, ; 


„Rzeczpospolita“ zaznacza, że Rząd 
polski postawił sprawę sporu z Litwą tak 
stanowczo i ostro, jak niepostawiona by- 
ła żadna sprawa poza sporem włosko- 
greckim. Dziennik wątpi, czy wobec te- 
go możliwe będzie rozwiązanie kompro- 
misowe, do którego ma dążyć Briand. 
„Warszawianka“ wskazuje na. odmienne 
stanowisko Litwy, która dąży do tego, 
by w . Genewie: rozpatrywano tylko 
szczegóły sporu polsko - litewskiego, jak 
zatarg o szkoły, oraz Polski, która pra- 
gnie rozstrzygnięcia całości zagadnienia 
polsko - litewskiego, do czego przechyla 
się także Francja i Anglia. 


a O OE EE s WO Z O EEC Z 


„Nasz Przegląd” jest nastrojony pesy- 
mistycznie co do wyniku prac w Gene- 
wie i jest. z góry przekonany, że nie roz-: 
wiąże ona sporu polsko - litewskiego, 
elbowiem w małej Litwie pogrzebano: 
wielkie zasady, które miały przyświecać 
państwom i narodom po wojnie. W 
pierwszym rzędzie pismu żydowskiemu 
chodzi tu o sprawę mniejszości narodo-' 
wych, żle traktowanych zarówno w Pol- 
sce jak na Litwie. 


O tych mniejszościach zabiera głos 
„Gazeta Warszawska Poranna", powta- 
rzając, jak papuga, że 16-ka oznacza za- 
mach na Polskę i polskość, że mniejszo- 
ści rozzuchwaliły ' się „ustępliwością” 
rządów pomajowych, że dążeniem mniej. 
szości jest uczynić z Polski państwc „na- 

| rodowościowe”, zamiast „narodowego“', 
| Te nacjonalistyczne brednie charaktery- 
| zuje dosadnie „Polska Zbrojna”, jako 
| metodę troglodytów. 


|  Odłam konserwy, grupującej się do- 
| koła „Dnia Polskiego" zajmuje się wy- 
borami. Przeciwstawia się on zaleceniom 
p. Strońskiego, by w wyborach stwo- 
rzyć wspólny front prawicy przeciw le- 
wicy. „Jako platformę wyborczą propo- 
nuję zgrupowanie się dokoła Rządu, 
zwłaszcza szefa Rządu, i wytworzenie 
w przyszłym sejmie ośrodka do współ- 
pracy z Rządem w dziele naprawy u- 
stroju. . Dziennik konserwatywny rozu- 
muje dość prostolinijnie, ale jest być 
może niezbyt daleki od prawdy, gdy 
twierdzi, że taki czy inny wynik wybo- 
rów nie doprowadzi do żadnych zmian 
w Rządzie ani w stosunku Rządu do 
sejmu, o ile ten przeciwstawi się Rządo- 
wi. W porządku jest też organ konser- 
watywny, gdy wobec tego doradza 
„stać przy Rządzie”, gdyż inaczej nie 
byłby organem konserwy. Zadziwia je- 
dynie, że organ reakcji, organ monar- 
chistyczny i antyparlamentarny, z całą 
ufnością wierzy, że rząd marsz, Piłsud- 
skiego urzeczywistni program „reiorm" 
konserwatystów. Fa 
RE TREE P AIRAA A EA 
NOWY RADNY 
Z LISTY P.P. S. 

Na miejsce ustępującego radnego z li. 
sty P. P. S. tow. sen. Kopcińskiego, 
który wyjeżdża do Łodzi, celem objęcia 
stanowiska ławnika w tamtejszym Ma- 
gistracie, jako kolejny radny z listy P. 
P. S. wchodzi tow. St, Dzierżanowski, - 
prezes. koła P. P. S. pracowmków pocz- 
towych. ' ; ; 
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OBCHODY GWIAZDKOWE DLA DZIECI 
ROBOTNICZYCH 


Kółko „Wesołych Świąt” przy Sekcii 
Dzieci i Młodocianych R. K. S. „Skra“, 


urządza w dniach od 1 do 6 stycznia 
włącznie 


OBCHODY GWIAZDKOWE DLA DZIECI ROBOTNICZYCH 


Choinka, jasełka, kulig, pokaz gimna- 


styki rytmicznej, konkurs w grach zrę- 
czności, zawody sportowo - gimnastycz. 
p, poszczególnych drużyn, podwieczo- 
r 


i 


| Początek o godz. 4-ej po pol; koniec 
o godz. 7-ej. Kęt 
Wstęp na obchody mają dzieci z Dzie- 
cięcych Klubów Sportowych, prowadzo. 
nych przez Sekcję dzieci i młodocianych 
R. K, S, „Skry“. , l 


pij” 
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TELEGRAMY 


PRASA ZAGRANICZNA © OŚWIADCZENIU. 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
GŁOSY PRASY NIEMIECKIEJ 


Berlin, 2 grudnia. (A. W). Niektóre 
dzienniki jak „„Achtuhrblatt* i „Berliner 
Zeitung am Mittag* w doniesieniach 
swoich z Genewy oświadczają, że wy- 
stąpienie marszałka Piłsudskiego prze- 
ciw Wałdemarasowi uważane jest w ko-. 


łach genewskich za próbę wywarcia na- 
cisku na Ligę Narodów i groźbę, że Pol- 
ska istotnie gotowa jest do wystąpienia 
zbrojnego, jeżeli Liga Narodów nie roz- 
strzygnie koniliktu polsko - litewskiego 
po myśli życzeń polskich. 


CO SĄDZI PRASA FRANCUSKA? 


Paryż, 2 grudnia. (PAT). Wywiad u- | na umieszcza go in extenso, podkreślając 
dzielony przez p. Marszałka Piłsudskie- | stanowczy ton Marszałka Piłsudskiego 


go Polskiej Agencji Telegraficznej, wy- 


t ujawnioną przez niego szczerą chęć 


wołał duże wrażenie, Cała prasa poran- | zachowania pokoju. 


CZY ULTIMATUM LIDZE? 


Wiedeń, 2 grudnia. (A, W), Korespon- | 
dent genewski „Neue Freie Presse” do- 
nosi, iż wczorajsze oświadczenie Mar- 
szałka Piłsudskiego wywołało w tamtej- 
szych kołach politycznych wielkie poru- 
szenie, gdyż dopatrują się w niem pow- 
szechnie rodzaju ultimatum pod adre- | 


sem Ligi Wyraża się w Genewie na- 
wet przypuszczenie, iż w wypadku gdy- 
by uchwała Ligi nie uwzględniała wszy- 
stkich żądań, zawartych w nocie pol- 
skiej, marszałek Piłsudski xarządzi na- 
tychmiastową mobilizację, 


„IZWIESTJA* O WYWIADZIE 


Moskwa, 2 grudnia. (PAT.). „Izwie- 
stja", komentując wywiad marszałka 
Piłsudskiego, wskazują, że sowiecka o- 
pinja społeczna nigdy nie zaprzeczała, 
iż stan wojny proklamowany przez rząd 
litewski może być w skutkach bardzo 
niebezpieczny. Lecz z tego nie wynika, 
aby Litwa zamierzała napaść na Pol- 
skę. Co się tyczy twierdzenia marszał- 
ka Piłsudskiego w sprawie zj 
na Litwie, to „Izwiestja” podkreślają, że 


dotychczas ani w Z. S. R. R. ani zagra- 
nicą nic nie jest wiadomem o tem Frzy- 
gotowania mobilizacyjne na Litwie' na 
szczęście dotychczas nie były przez Pol. 
skę wykorzystane dla bezpośrednich 
działań wojennych. Jednakże ta oko- 
liczność, że marszałek Piłsudski zbyt 
często wypowiada zdanie na ten temat 
dówodzi, w jakiem niebezpiecznem sta- 


djum znajduje się polsko - litewski kon- |. 


Hikt. 


LISTY GONCZE ZA TOW. PLECZKAJTYSEM 


Berlin, 2 grudnia. (PAT). „Berliner 
Tageblatt* donosi z Kowna, że litewski 
sąd wojenny wysłał dziś list gończy za 
przywódcą emigracji litewskiej posłem 


Pleczkajtisem, List gończy z fotograiją 
Pleczkajtisa ogłoszony został w dzisiej- 
szej urzędowej „Lietuwie”. Pleczkajtis 
oskarżony jest o zdradę stanu. 


TRUDNOŚCI POROZUMIENIA W KŁAJPEDZIE 


Berlin, 2 grudnia, (PAT). Praga popo- 
łudniowa berlińska podała alarmujące 
wiadomości z Kłajpedy, jakoby niemal 
już doszłe do skutku porozumienie w 


izystnie na sytuacji litewskiej w Gene- 
wie. Biuro Woliła podaje jednak już 
wieczorem wiadomość z Kłajpedy, że 
rozbite dziś rano rokowania pomiędzy 


sprawie dyrektorjatu dziś rano się roz- | gubernatorem a większością sejmiku 


biło. „Tägliche Rundschau* dodaje do 
tej waidomości uwagę, że politytza uci- 
sku, stosowana przez litwinów w Kłaj- 
pedzie, będzie musiała odbić się nieko- 


ZNIESIENIE MIEDZYN. 


kłajpedzkiego podjęte zostały na nowo 
i doprowadziły do kompromisu tsk, że 
sprawa Kłajpedy została załagodzona. 


WOJSKOWEJ KOMISJI 


KONTROLNEJ | 


Wiedeń, 2 grudnia, (PAT). Urzędowo 
ogłaszają: Kanclerz otrzymał dziś ofi- 
cjalne doniesienie, iż Konferencja Am- 
basadorów w Paryżu postanowiła znieść 
z dniem 31 stycznia 1928 r, definitywnie 
i bezwarunkowo istniejącą jeszcze w Au- 
strji Międzynarodową Wojskową Komi- 


-sje Kontrolna. Równocześnie Konferen- ^ 


cja Ambasadorów wyraża przeświadcze- 
tie, iż w Austrji uchwalona zostanie u- 
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WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


WYSTĄPIENIE PRZEDSTAWICIELI P. P. S, Z RADY KASY 
CHORYCH. W WILNIE 


W uzupełnieniu naszej korespondencji 
o stosunkach w wileńskiej Kasie Cho- 
rych podajemy dalsze szczegóły gospo- 
darki fabrykancko - chadecko - drobne- 
rowsko - komunistycznej większości w 
tej Kasie) 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że pra- 
cownicy Banku Polskiego, pomimo do- 
magań się Komisji Rewizyjnej, a nawet 
i Rady, dotychczas nie są ubezpieczeni, 
że Zarząd nic nie robi dla otwarcia przy- 
chodni w dzielnicy robotniczej Nowe- 
Zabudowania, że fundusz zapasowy, któ. 
ry winien być fundamentem realnym w 
razie wypadków, jak epidemia it p. 
wynoszący sumę 894.864 zł. 92 gr. (na 
dzień 1.X 1927 r.) znajduje się jedynie 
na papierze, że zaległość należnych od 
pracodawców składek za czas od dnia 
1.1 1927 roku (9 miesięcy) wzrosła o 
129.834 zł. 42 gr. i na dzień 1.X 1927 r. 


Z KADŁUBOWEGO 


ZARZĄDU KASY CHORYCH 


W dniu wczorajszym odbyło się po- 
siedzenie kadłubowego Zarządu Warsz. 
Kasy Chorych. Na posiedzeniu tem zło- 
żyli mandaty komuniści, ` Chadecy rów- 
nież złożyli mandaty — oświadczając 
jednak, iż nie przestają brać udziału w 
posiedzeniach Zarządu (?1). Wskutek 
tego w zarządzie są obecnie jedynie re- 
prezentanci „Lewjatana* i chadecy. 

Klub P. P. S. czyni starania, by w cią- 
gu grudnia zwołano Rade Kasy Chorych 
leelem wyboru nowego Zarządu. Prze- 
wodniczący komisji rewizyjnej Kasy 

Chorych tow. Lenga zakwestionował 
ważność obrad i uchwał kadłubowego 
Zarządu. 


MAGISTRAT 
CENZOREM PROGRAMÓW 
TEATRZYKÓW 


DZIWNE PRAKTYKL 

Z powodu wystawienia przez teatr 
„Qui Pro Quo” w rewji „Pokój pokojo- 
wi” w sketchu „Na wojence'* Magistrat 
m. Warszawy, na wniosek naczelnika 
spraw. finansowych p. Kalitowicza nie 
udzielił teatrowi zwykłej zniżki podat- 
kowej z 30 do 20 proc., uznając, iż 
sketch ten „obniża poziom” programu. 
W gruncie rzeczy chodzi o to, że treść 
sketchu „Na wojence”" — nie dotykając 
niczyich uczuć ani przekonań — opar- 
ta jest na incydencie bielańskim z kom- 
panją żołnierzy i jedynie wyśmiewa pi- 
sma, które sprawę fałszywie oświetliły. 
Prasa prawicowa rzuciła się z tego ty- 


stawa dotycząca materjałów wojennych | tutłu na „Qui Pro Quo" a p. Kalitowicz 
i że będzie uregulowanych jeszcze kilka | postanowił pomóc przyjaciołom swym i 


innych kwestyj, które zostaną wymienio- 


| ukarać „Qui Pro Quo", Jak mógł Ma- 


ne w najbliższym czasie w nocie, skie- | gistrat pójść za głosem partyjnika pra- 


rowanej do rządu austrjackiego. 


$ 


POGŁOSKI 0 zg TA W POŁUDNIOWEJ 


Wiedeń, 2 grudnia. (PAT). „Neue 
Wiener Abendblatt” donosi z Bukaresz- 
tu: „Dzisiaj nadeszły tu z Rosji połu- 
dniowej nie potwierdzone dotychczas 
wiadomości o wybuchu rewolucji w Ro- 
sji południowej. Dziennik „Politika” o- 
głasza obszerne doniesienia, według któ- 
rych w Rosji południowej wybuchły nie- 


pokoje. Kilka oddziałów wojskowych 
miało jawnie przejść na stronę opozy- 
cji. Rząd centralny w Moskwie przed- 
sięwziął zarządzenia, celem zapobieże- 
nia rozszerzaniu się ruchu rewolucyjne- 
go. Wszystkie niepewne oddziały woj- 
skowe zostały przepniesione z Rosji po- 
łudniowej do innych okolic. 


TITULESCU NIE TWORZY GABINETU 
w RUMUNII 


Bukareszt, 2 grudnia. (A. W.). Wysu- 
wany ostatnio powszechnie na stanowi- 
sko premjera b. minister Titulescu na 
skutek energicznych zaleceń lekarza, 
zrezygnował z misji tworzenia gabinetu, 


a nawet nie pojedzie na zbliżającą się 
sesję Rady Ligi, gdzie mia? wyjechać w 
charakterze kierownika delegacji ru- 
muńskiej, 


PORTUGALJA PROSI LIGĘ NARODÓW 
O SANACJĘ SWOICH FINANSÓW 


Genewa, 2 grudnia. (PAT). Liga Na- 
rodów otrzymała notę od rządu portu- 
galskiego z prośbą o rozpatrzenie sy- 


tuacji finansowej tego kraju i ustalenie 
planu uzdrowienia finansów portugal- 
skich oraz życia gospodarczego. . 


STRAJK KOLEJOWY W DREZNIE 


Berlin, 2 grudnia. (PAT.), Częścio- 
wy strajk kolejowy w Dreznie trwa 
w dalszym ciągu. Ruch osobowy 
jest wprawdzie utrzymany, jednak 
ruch towarowy : ustał całkowicie, 
Dziś koleje n'emieckie nie przyjmu- 
ja wcale przesyłek towarowych, a- 
dresowanych do Drezna. Kolejarze 
w Lipsku ogłosili rezolucję, stwier- 
dzającą ich solidarność ze strajkują- 


cymi kolejarzami drezdeńskimi, O- 
becny zatarg powstał wyłącznie na 
tle sporu o wysokość płac. Koleja- 
rze bowiem domagają się zrównania 
swych płac w okręgach, w których 
ce kolejarzy są niższe od płac ro- 
otników przemysłowych, z płacamt 
robotników, zatrudnionych w innych 
gałęziach przemysłu. 4) 


ZAKONCZENIE STRAJKU TYTONIOWCOW 
W BERLINIE | 


Berlin, 2 grudnia. (PAT.. Strajk w | Robotnicy uzyskali podwyżkę płac o 12 | dziennie z Katowic 1 odczyt wyśgłaszany 


przemyśle tytonłowym zakończył się. 


procent z dniem 1 marca 1928 r. 


wicowego p. Kalitowicza? Uważamy to 
za niedopatrzenie i czekamy skasowa- 
nia nonsensownej uchwały tembardziej 
że sketch „Na wojence” cieszy się ogro- 
mnem powodzeniem i niema sensu iść 
przeciw prądowi opinji publiczności. 


DALSZY Ww”ROST 
BEZROBOCIA 


Według danych państwowych urzę- 
dów pośrednictwa pracy, tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy za okres 
od 19 do 26 listopada włącznie wyka- 
zuje 132.687 bezrobotnych, w tej liczbie 
32.692 kobiety. W stosunku do poprze- 
dniego tygodnia liczba  zarejestrowa- 
nych bezrobotnych zwiększyła się o 
8.612 osób. 

Wzrost bezrobocia zanotowano w na- 
stępujących okręgach P. U. P. P.: woj. 
śląskie o 1.932 osób, Łódź o 775 osób, 
Poznań o 554, Kalisz o 436, Bydgoszcz 
i Biała po 435, Lublin o 376, Kraków o 
323, Włocławek o 243, Sosnowiec o 
21, Drohobycz o 232, Toruń o 225, Ży- 
rardów o 195, Tczew o 184, Radom o 
179, Siedlce i Oświęcim po 174, Ostrów 
o 171, pow. warszawski o 168, Lwów o 
159, Wejherowo o 156, Wilno o 106 etc., 
awa GRZE zaś w Ostrowcu o 141 o- 
sób. j 


RR a aa aa EE ON NOEBRZNGE 
TRANSMISJA ODCZY- 
TÓW Z KATOWIC 


Dział odczytowy Polskiego Radjo wpro- 
wadził zasadę wymiany prelegentów mię- 
dzy poszczególnemi stacjami. W ten spo- 
sób radjosłuchacze mają możność słysze- 
nia odczytów wygłaszanych przez prele- 
gentów z różnych dzielnic Polski, którzy 
poruszają sprawy o znaczeniu nietylko o- 
gólno-państwowem, ale i lokalnem. 

W pierwszym tygodniu działania nowej 
radjostacji katowickiej, której otwarcie od- 
będzie się, jak wiadomo, dnia 4 b. m., sta- 
cja warszawska transmitować będzie co- 


(przez mikrofon radjostacji katowickiej. 
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wynosiła 682.077 zł. 2 gr.. — otrzyma- 
my obraz skandalicznej gospodarki Wi- 
leńskiej Kasy Chorych. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że w takich 
warunkach, gdzie każda inicjatywa P. P. 
S. była przez zgraną a wrogą Kasie Ch. 
większość utrącana —współpraca P. P 
S stała się niemożliwą. 

I pocóż rozpisywać brednie, że P. P. 
S. ustąpiła, nie uzyskawszy miejsca w 
Zarządzie? Nie o mandat chodzi P. P. 
S$, ale o racjonalną gospodarkę robot- 
niczej instytucji, dla dobra ubezpieczo- 
nych! 

Wszak akurat przed rokiem P. P. S. 
było proponowane miejsce w Zarządzie, 
przy zastosowaniu najrozmaitszych kom- 
binacji i bloków, również i w dniu 16 
listopada, na 15 minut przed rozpoczę- 
ciem obrad Rady, jeden z przywódców 
chadeckich zwrócił się do predstawicie- 
li P. P. S. z pytaniem, dlaczego nie po- 
rozumieli się z chadekami, którzy goto- 
wi byliby głosować na naszego kandy- 
data. 

(Lecz P, P. S. to nie drobnerowcy, 
chadecy lub komuniści, którzy gotowi są 
przystąpić do większości dla mandatów 
lub posady. 

Wileńscy drobnerowcy i komuniści 
wspólnie z wrogami Kasy Chorych, cha- 
dekami i pracodawcami, zaprzepaszcza- 
ją robotniczą instytucję w Wilnie, lecz 
P. P. S. a za nią ogół robotników Wil- 
na nie pozwolą doprowadzić do ruiny 
Kasy Chorych, gdyż instytucja ta jest 
zbyt droga dla klasy pracującej. 

Zetkaen. 


CZERWONY ŻYRARDÓW 


Robotnicy Żyrardowa dnia 27.XI od- 
dali władzę w ręce tych, którzy przez 
trzy lata niezmordowanie starali się po- 
magać im w ich strasznej nędzy. 

Nadmienić należy, że Żyrardów jest 
jedynem miastem, w którem bezrobo- 
cie dochodziło w 1926 r. do 80 proc. 
mieszkańców. Towarzysze nasi w samo- 
rządzie, aczkolwiek było ich tylko 5 na 
24, czynili nadludzkie wysiłki, aby za- 
radzić złemu choćby częściowo. A że 
proletarjat ocenił tę pracę, dowodzą 
wspaniałe wyniki wyborów, które oszo- 
łomiły wprost naszych przeciwników. 
Agitacja P. P. S. była utrzymana w jak- 
najpoważniejszym tonie i najzupełniej 
była pozbawiona demagogji, czego nie 
można powiedzieć o innych stronni- 
ctwach, które w łajdacki spósób stara- 
ły się oczerniać P. P. S. Przodowała w 
ohydnej robocie „sanacja”, ale też wy- 
borcy dobitnie pokazali tym panom, co 
o nich myślą! 

N. P. R. „niezależni” i komuniści wy- 
lepiali różne orły, nekrologi it. p. 
pluli i szargali — nic to nie pomogło; 
klasa robotnicza wykazała swą świado- 
mość i odwróciła się od nich, oddając 
głosy na P. P. S. 

Wyniki wyborów przyjęte były z en- 
tuzjazmem przez ogół robotniczy. Ro- 
botnicy w nocy zbierali się grupami i 
śpiewali „Czerwonego” nowowybranym 
radnym urządzano owację i t. p. Za- 
znaczyć należy, że cały Żyrardów ro- 
botniczy prowadził agitację przedwybor- 
czą. Jak widać z wyniku wyborów, odda- 
jących władzę w mieście w ręce P. P. 
S. klasa pracująca ma dość demaśngji 
a żąda czynów. Ci, którzy liczyli na 
naiwność mias, przekonali się, że z ro- 
botnikiem trzeba być razem, a szcze- 
gólnie w jego ciężkich chwilach, nie zaś 
tylko raz na 3 lata przyjść po głosy! 

xe 


1. 

Żyrardowski Komitet P. P. S. składa 
podziękowanie  kierownikom szkoły 
Stow, mechaników w Pruszkowie, p. 
Ludwikowi Wodnickiemu i Michalako- 
wi za współpracę w wyświetlaniu filmu 
o samorządzie wiedeńskim w czasie ak- 
cji przedwyborczej do Rady miejskiej w 
Żyrardowie. 


Rybnik 


SKAZANIE POSŁA Z N. P. R. 

Poseł na Sejm śląski Ignacy Gwóźdź 
(N. P. R.) pociągnięty został do odpo- 
wiedzialności sądowej za oszustwo. 
Wyznaczona w pierwszym terminie roze 
prawa nie doszła do skutku, z powodu 
niestawiennictwa oskarżonego, który 
pono był nadto zdenerwowany, aby 
mógł brać udział w rozprawie: 

W tych dniach odbyła się w sądzie 
karnym w Rybniku rozprawa przeciw- 
ko posłowi Gwoździowi, któremu akt 
oskarżenia zarzuca, iż w pięciu wypad- 
kach pobrał zaliczki w wysokości od 
30 do 150 złotych na wyrobienie kon. 
cesji szynkownianych i że pieniądze te 
zatrzymał dla siebie. Gwóźdź pozba- 
wił nawet pewnego interesanta koncesji 
w ten sposób, że pieniądze, które inte- 
resant mu dał na wpłacenie do kasy 
skarbowej, przywłaszczył sobie. Oskar- 
żony tłumaczył się przed sądem, iż pie-' 
niądze zatrzymał na pokrycie swoich 
wydatków. Sąd nie uwzględnił tego 
niezwykłego tłumaczenia się i skazał 
Gwożdzia na 14 dnia więzienia. ' 

Prokurator żądał ponadto. 1000 zł. 
grzywny i pozbawienia czci na przeciąg 
3-ch lat, lecz sąd zastosował okoliczno» 
ści łagodzące. 


Łódz 


DRUGIE POSIEDZENIE NOWEJ KA- 
DY. MIEJSKIEJ. 
Wybór wice-prezydentów. — Protest 
przeciwko unieważnieniu listy Nr, 5, — 
13 pensja dla pracowników miejskich. , 
Na drugiem posiedzeniu Rady Miej. 
skiej dokonano wyboru 3-ch wice-preze= 
sów Rady, do której powołani zostali: 
radny Klim z Niem. Partji Socjalistycz- 
nej, dr. Szyfman z „Poalej Sjonu" i dyr. 
Wolczyński ze stronnictw chrześcijań- 
skich. y 
Nastepnie dokonano wyboru delega- 
cji, komisji i poszczególnych komitetów. 
Przyjęto wniosek frakcji „Bundu” pro-; 
testujący przeciwko unieważnieniu li- 
sty Nr. 5. Sprawę tę Najwyższy Try- 
bunał Administracyjny rozpatrzy w naj- 
bliższych dniach. ; 
Prezydent tow. Ziemięcki zaznaczył, 
w odpowiedzi na interpelację w sprawie 
13 pensji dla pracowników miejskich, iż, 
| Magistrat poczyni starania, aby pensja 
została wypłacona w odpowiednim ter- 
minie. ; 


Sosnowiec 


GRATYFIKACJA DLA ROBOTNIKÓW 
MIEJSKICH. 


Socjalistyczna Rada miejska uchwali-' 
ła wypłacić gratyłikację robotnikom za- 
trudnionym przy robotach miejskich. 


Kraków 


ECHA NAPADU NA RYNKU KRA- 
i KOWSKIM. 


Śledztwo w sprawie napadu na rynku 
krakowskim stwierdziło, iż napadają- 
cym był niejaki Partyka, b. oficer, który: 
w r. 1926 na podstawie orzeczenia są- 
du honorowego, został wykluczony z 
korpusu oficerskiego armji polskiej. Po 
wykluczeniu, prowadził w Słomnkach 
powiatu miechowskiego handel kolonjal-' 
ny. Znalezione przy Partyce książeczki 
kasowe P, K. O. opiewające na rozmai- 
te, dość wysokie kwoty, oraz papiery 
wartościowe, są, sądząc z dotychczaso- 
wych wyników śledztwa, podrabiane. 


Zakroczym 


WYPADEK W ELEKTROWNI ZAKRO-, 
CZYMSKIEJ. , 


W zeszłym tygodniu w elektrowni za- i 
kroczymskiej, w motorze Diesla, pękł 
wał (kuplung), przez co elektrownia zo- 
stała unieruchomiona. - Dzięki spostrze-; 
żeniu w porę wypadku, obeszło się bez 
ofiar, ale cały Zakroczym tonie w ciem- 
nościach. 
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WARSZAWA 


EMIGRACJA Z WARSZAWY. 


Według danych państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Warszawie, w 0- 
kresie tygodniowym od 21 do 26 listo- 


pa włącznie, wydano 14 zaświadczeń dla 


otrzymania bezpłatnych paszportów za- 
granicznych przez osoby, wyjeżdżające 
w celach zarobkowych — 6 do Belgji, 4 
— do Francji i po 1 do Szwajcarji, Cze. 
chosłowacji, Portugalji i Włoch. Nadto 
wydano 42 zaświadczenia dla 57 osób, 
udających się do pracy na prowincję, w 
celu uzyskania przez nie 50 proc. zniż. 
ki kolejowej. 

ZE ZWIĄZKU ZAW. ROB. PRZEMYSŁU 

j DRZEWNEGO, 


W dniu wczorajszym, z inicjatywy tow. 
Władysława Malinowskiego, sekretarza o- 
kręgowego Zw. Zaw. Rob. Przem. Drzewne- 
go odbyło się pierwsze organizacyjne ze- 
branie grupy I tego Związku, w lokaln 
OKR P.P.S. Reprezentowane były fa- 


ROBOTNICZA 


bryki: „Aviata”, Szezerbińskiego i Trzciń. 
skiego. 


WARSZAWSKA 


ORGANIZACJA P. P. $. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY. 


W niedzielę, dn. 4 b. m. 


WIELKI WIEC POLITYCZNY. O 
godz. 11-ej rano w sali teatru Praskiego» 
na Pradze odbędzie się wielki wiec po” 
ltyczny. Przemawiać będą tow. tow: 
Zofja Praussowa, Rejmund Jaworowski: 
Tadeusz Szpotański, Marceli Piłacki. 


WIELKI WIEC POLITYCZNY. 0 
godz. 11.ej rano w sali kina „Kordjan » 
Długa róg Kilińskiego, odbędzie się wiel- 
ki wiec polityczny. Przemawiać będa 
tow. tow. Stanisława W oszczyńska, Me- 
dard Downarowicz, Edmund Morawski- 
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ŻYCIE PARTJI 


Warszawski Komitet Powiatowy P.P,$, 
Biuro Komitetu zostało przeniesione do 
nowego loka'u kooperatywy „Domy Spół- 
dzielcze" przy ul. Długiej Nr. 19 (nawprost 
bramy, I piętro, z sieni naprawo) | jest 
czynne w poniedziałki i piątki od godz. 
17 i pół de godz, 19. W poniedziałek, dn. 
5 b. m, w nowym lokalu odbędą się pa. 
siedzenia: o godz, 18 — Wydziału Wiej. 
skiego i o godz. 19 — plenarne posiedzenię 
Komitetu, 


OSTROWIEC 

W dniu 27 listopada odbyła słę Konfe- 
rencja Okręgowa Okręgu Ostrowieckiego, na 
której a ramienia C. K, W, obecny hyt pos. 
tow, Pużąk. 

Pe wysłuchaniu sprawozdań m działalno- 
ści poszczególnych Komitetów lokalnych, 
tow. członków Zarządu Kasy Chorych, 
członka Zarządu miasta, ławnika tow. Mi- 
siory, oraz Sekretariatu Egzekutywy, o- 
twarto dyskusję, w której niemal wszyscy 
obecni zabierali głos. 

Za sprawozdań wynika, że wpływy par- 
tji rosną, 

Referat e sytuacji politycznej wygłosił 
tow, Pużak. W związku z roferatem zgło- 
szono wnioszk, wyrażający całkowitą soli- 
darność i zanłanie do władz Partji 1 Klubu 
Posłów Socj. z racji zajętego opozycyjnego 
stanowiska w stosunku do Rządu, 

Wreszcie przystąpiono do wyborów no- 
wych władz Partii w Okręgu, w wyniku 
których do Egzekutywy wybrani zostali 
następujący tow. tow.: Piontek—-przewodn., 
Zajdler wiee-przewodn., Górski — sekre- 
tarz, Szięzak ~ skarbnik, Woźnicki, 

Na zakończenie tow. Piontek w gorą- 
cych słowach wzywał towarzyszów do in- 
tensywnej pracy dla rozwoju organizacji, 

Okrzykiem „Niech żyje P. P. S." zakoń. 
ezono obrady. 


RUCH ZAWODOWY 


Zarząd Główny Zw. Rob. Przem, Spo- 
żywczego w Polsce ostrzega wszystkie 
oddziały Związku i stacje płatnicze 
przed przyjmowaniem do organizacji 
piekarza Piotra Zapolskiego, wykluczo- 
nego jako łamistrajka z Oddziału Zw. 
Spożywczego w Augustowie, 

Baczność Malarze! Dnia 11 b. m. odbę- 
dzie cię walne zebranie Zw. Zaw. Malarzy, 
ul. Zielna 5, w terminie pierwszym o godz, 
11 rano i w te:minie ostatecznym o g, 12. 


MŁODZIEŻ. 


Ogólne zebranie członków Koła Młedz, 
T. U. R. im. Montwiłła-Mireckiego odbę- 
dzie się dziś o godz, 6 wiecz. Obecność 
wszystkich członków konieczna. Po zebra- 
niu wygłosi odczyt tow. prof. Adam Kro- 
patsch p. t. „Ruch robotniczy w Belgii" z 
przezroczami. Wstęp wolny dla wszystkich, 


Ze Szkoły Nauk Politycznych, Egzeku- 
'tywa Koła Zw. Niezal. Młodzieży Akad, 

przy Szkole Nauk Politycznych wzywa 
wszystkich towarzyszów z S, N, P., ażeby 
zgłosili się do członka Eszekutywy Koła, 
tow. Szlubowskiego, względnie do Sekre- 
tarjatu od 6 do 7, ul. Warecka 7. 


Odczyty T. U, R. 

7 b. m. Zw. Drukarzy, Bednarska 24, godz, 
8 wiecz, — „Finlandja”, przezrocza, ob, 
Zalewski. 

7 b. m. Zw, Metalowców, Leszno 53, godz, 
7 wiecz. „Hygjena pracy zawodowej”, prze- 
zrocza, dr. Budzińska-Tylicka. 

9 b, m, Koło Młodzieży, Leszno 48 (Zw. 
Dozorców Domowych), godz. 8 wiecz., tow. 
Bruner „O Stanisławie Worcellu", 

10 b. m., Koło Młodzieży im. St. Okrzei, 
Brukowa 29, lokal P. P, S.. godz. 7 wiecz.. 
„Rząd Ludowy”, z przezroczami, tow. St. 
Garlicki, 


Wybierz się RERA na wycieczkę do 
Łodzi, którą urzndza 10 — 11 b. m. Oddz. 
Warsz. T, U. R, Wyjazd w sobotę po obie- 
dzie. powrót w niedzielę wieczór. Zapisy 
w Sekretarjacie, Al. Jerozolimskie 6, 5 — 
1 popol. Wycieczka bardzo tania. 


Koło im. L. Misiołka, Walne zebranie 
erłonków dziś o godz, 7 wiecz. w lokalu 
Dzielna 95, 


Ruch kult.-oświatowy 


Zebranie przedstawicieli orkiestr robot- 
piczych zwołane zostało przez Zarząd Ko. 
misji Międzyzw.ązkowej Kulturalno-Artys- 
tycznej na 6 b. m. (wtorek) o godz. 7.30 w 
lokalu przy ul, Chmielnej 49, m. 3 dla o- 
mówienia najżywotniejszych spraw, doty- 
czących orkiestr robotniczych 

Wszystkie organizacie zrzeszone w K M, 
K. A, proszone są o wydelegowanię na to 
posiedzenie ”rzewodniczącego i kapelmis- 
trza swojej orkiestry, 


Podziękowanie. Robotnicze Tow. Przy. 
jaciół Dzieci niniejszem składa podzięko. 
wanie I I, IM. IV i V Oddz. Straży Osnio. 
wej za złożenie, tytułem ofiary na urządze- 
nie świąt dla dzieci, zł. 600 oraz Związkowi 
D-ulsn="y za złnżnnio ną tan cel zł, 25, 
PRO PE EW a 

JUŻ SIĘ UKAZAŁ 
Kalendarzyk Młodego Robotnika. Cena 50 
groszy, Przy większych zamówieniach 10% 
rabatu. Zamówienia skierowywać do Księ- 
garni Robotniczej, Warecka 9. 
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KRONIKA WYPADKI 


STAN POGODY. 


Temperatura najwyższa wynosiła „AB 
w Warszawie —19. najniższą —4,3. 

Prawdopodcbny przebieg pogody w dniy 
dzisiejszym: chmurno gdzieniegdzie z krót- 
kotrwałemi wypogodzeniami się. Lekki mróz. 
Słabe wiatry północno „ wschodnie i wscho- 
dnie, 


Zebrania kontrolne, Dziś w kolejnym 
dniu zebrań kontrolnych szeregowych re- 
zerwy i pospolitego ruszenia z bronią w 
Warszawie, winni stawić się: przynależni 
awidencyjnie do P, K, U. Nr, 4 (7 komisa- 
rjat), ur. w r. 1895 (nazwiska od A do P)-— 
w komisji Nr, 1 (koszary 1 p. lotniczego 
przy ul. Puławskiej, bud. Nr. 4) oraz (19 i 
22 kom.), wszyscy ur. w r. 1892, 1893 į 1894 
— komisji Nr, 2 (kószary 1 p. lotniczego 
przy ul. Puławskiej, bud, Nr, 5), 


Zjednoczony Komitet Gwiazdki dla Żoł- 
nierza otworzyi z dniem wczorajszym w 
śródmieściu biuro informacyjne w użyczo- 
nym na ten cel loklau w Komendzie Mia- 
sta, parter, pokój Nr. 13, telefon 521-74. 

Niezależnie od tego czynny jest drugi lo- 
kal w gmachu teatru Bogusławskiego, gdzie 
dyżurne panie z Komitetu bez przerwy od 
godz. 10 rano do 7 wiecz. przyjmują paczki 
z podarkami świątecznymi. 


Zjazd pracowników miejskich, Jutro w 
sali Związku w Warszawie przy ul. Kra- 
kowskie Przedmieście Nr. 1, odbędzie się 
posiędzenie cz'onków Zarządu Głównego 
oraz przedstawicieli Oddziałów Związku 
Pracowników Samorządowych Miejskich, 


Nowa karetka Pogotowia Ratunkowego. 
Z inicjatywy grona obywateli Żydów, re» 
dakcja dziennika „Moment” podjęła akcję 
wśród swoich czytelników i sympatyków 
celem ufundowania karetki dla Pogotowia 


| Ratunkowego. Karetka redakcji „Moment” 


zawierać będzie wewnątrz, oprócz miejsca 
dla lekarza, dwa łóżka dla chorych. Pierw. 
szy tydzień a%cji przyniósł na wspomniany 
cel około 6.000 zł, 


Z Kasy Chorych m, Warszawy, Z dniem 
wczorajszym Pogotowie Ratunkowe Kaśy 
Chorych m. Warszawy, mieszczące się do» 
tychczas przy ul. Wiejskiej Nr. 16, zostało 
przeniesione do lokalu przy ul. Solec 93, 
gdzie urządzono biuro Pogotowia, izbę o» 
patrunkową dla chorych zgłaszających stę 
osobiście, oraz pokoje dla dyżuruiących le- 
karzy i akuszerek. Godziny przyjęć oras 
telefony (220-05 i 220-67) pozostają bez 
zmiany, 


Uczczenie powstańca-poety. Stowarzy» 
szenie „Polska Młoda” urządza jutro w 35 
rocznicę zgonu Ludwika Niemojówskieśo 


obchód ku uczczeniu autora „Obrazów Sy-. 


berji", którą opisał, po 1i-letniem zesłaniu, 
w dziele, tłumaczonem na język angielski 
(Sibirian Pictures, 1888, London), zasłużo- 
nego również pisarzą dla młodzieży (600 
utworów prozą i wierszem). W części kon- 
certowej wezmą udział: art. op. Borkow- 
ka-Lewkowiczcwa i art, dram, Marjan Za- 
iączkowski. 


Wycieczka do wytwórni filmowej, Stara. 
niem K, M, K. A, odbędzie się jutro wy- 
cieczka dla zwiedzenia pod kierunkiem fa- 
chowców wytwórni p. f. Kaden-Film przy 
ul. Wolskiej 42. Zapisy na tę wycieczkę 
przyjmują wszystkie związki zawodowe, 
zrzeszone w Międzyzwiązkowej Komisji 
Kulturalno - Artystycznej (Chmielna 49). 
Zbiórka na miejscu o godz. 11 rano. 


Collegium Publicum Wolnej Wszechnicy 
Polstiej, Jutro o godz. 12 w sali Tow, 
Naukoweśo (Śniadeckich 8, parter — wei- 
ście główne) ndbędzie się odezyt prof. W. 
Trofanowskiedo p. t „Wyspiański, malarz 
i poeta w 29-ta rocznicę jedo śmierci", 


Ze Związku Handlowców. Staraniem Ko- 
ta Wychowańców Uczelni Handlowych 
przy Zwiazku Handlowców, Sienna 16. w 
niedzielę, 4 b. m. o sodz, 7 w'ecz. odbę- 
dzie się „Czarna Kawa'a Wejście dla 
członków -i wprowadzonych gości. 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 2 grudnia 
Waluty i dewizy. 

Dolar Stan  Zjedn, 8.88 Relgja 12450 
Holandia 36030 Londyn 43.50. Paryż 35,08 
Prada 26,41.  Szwnicaria 171.93 _ Włochy 
42.56. _ Wiedeń 12572 Nowy Jork 9.90. 


Papiery procentowe. 


8o L, Z. Państw, Ranku Ro'n. 93,00. 870 
L.7, Ranku Gosp. Kraj. 93,00. 10%0 Poż, ko'et, 
102 75 — 50ł0 "aństw., Taż Konwersyjna 66,74 
80 L. Z. Warszawy 82.50 —82,50 82 45 5%, 
P.L.Z, Warszawy 66.75 — 67.00 — 67 00 — 
uW L. Z. Warsz 62.00—6200 600 Poż, 
dol: 82.00 (zł, 759.001, Rn Poż, konwersyjna 
6650 650 I. Z. ziem. 56.00— 56,00 — 57.00. 
Dolarówka 63.75 
Akc'e. 


Bank Polski 155,25—155,00, — Bank Dy- 


, Skontawy 13100. Pank Tow. Spółdz. ——. 


Bank Zachodni 2850. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
3.30 Bank Zw, Sp Zarobk 87.07. Kijewski 
75,00. Siła 170.00 Chodorów 183 50 Czersk 1.07 
Gosławice 8050. Cukier 87.50, Łazy 042. 
Wysoka 132.00. Nobel 45,50. Węgiel 11650. 
11550 Firlej 57,00 Cegielski 5200 51,00,— 
Lilpop 38.50— 3850 Modrzejów 920. Norblin 


| 207.00. Ostrowiec 87.50 86.00, Rudzki 54.50, 


i RRS DAR E KAPA ZAŚ ZY CÓŻ A DO OOPZCK ZE OOBE ZE RODZ Bo O ÓW 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


B, OFICER BANDYTĄ I SAMOBÓJCĄ, 

W dniu onegdajszym podejmował gotów- 
kę z Banku Rolnego w Krakowie Artur 
Rejter, lat 21, urzędnik wytwórni sygna- 
łów i urządzeń kolejowych. Kiedy Rejter 
zainkasował gotówkę w sumie 9,00) zł, ! 
dążył do biura, przęz cały czas ślędzony 
był przez jakiegoś osobnika, który wresz- 
cie, kiedy Rejter znajdował się na ul, War- 
szawskiej, podszedł do niego i legitymująe 
się, jako agent policyjny, zażądał przed. 
stawienia książeczki czekowej, a następ- 
nie bliższych dokumentów. Rejter, nie 
przeczuwając podstępu okazał wszystkie 
dokumenty, między innymi zaświadczenie 
komisji poborowej. Nieznajomy 'zapropo- 
nował Rejterowi sprawdzenie książeczki w 
urzędzie, obok którego przechodzili. Kie- 
dy. wspomriani znaleźli się na II piętrze 
jednego z domów, w którym rzekomo mia- 
ła mieścić się komisją poborowa. nagle idą» 
cy z tyłu za Rejterem nieznany osobnik 
strzelił doń trzykrotnie w głowę, Rejter 
runął na schody, Napastnik wyrwał mu 
teczkę, a widząc, że Rejter mimo postrza- 
łu zwleka się na nogi, strzelił jeszcze kil- 
kakrotnie. 

Po dokonaniu rabunku bandyta wybieg? 
na ulicę i począł uciekać, Na skrzyżowa. 
niu ul. św. Jana uciekiniera zauważył po» 
sterunkowy Władysław Nowak i puścił się 
za nim w pogoń, W pewnym momencie, 
kiedy publiczność zatarasowała drogę u- 
ciekającemu, wydobył on nagle z kieszen? 
rewolwer i usiłował strzelać, Rewolwer, 
na szczęście, zaciął się, Wówczas zbrod- 
niarz porzuciwszy go, wydobył drugi rewol+ 
wer. przyłożył go do skroni, celnym strza- 
łem pozbawiając się życia. Po zjechaniu 
władz policyjno-sądowych skonstatowano, 
że zabójcą Rejterą był Adam Karol Party. 
ka, lat 21, zamieszkały w Krakowie przy 
ul. Szlak Nr. 67, Partyka do niedawna 
był porucznikiem (administracyjnym) W.P, 
i na skutek różnych czynów  niehonoro. 
wych, sądem oficerskim w Krakowie w dn, 
25 lutego 1926 r, został wykreślony z listy 
oficerów, 


WĘDRÓWKA PODKOPYWACZY. 

Nocy ubiegłej niewykryci złodzieje za 
pomocą podrobionych kluczy, dostali się 
do sklepu mieszczącego kolekturę laterji 
państwowej E. Lichtensteina i S-ki przy ul. 
Królewskiej Nr. 43, Tam złodzieje, nic nie 
znalazłszy, przebili otwór w ścianie i prze- 
dostali się do sąsiedniego sklepu mieszczą. 
ceńo skład pościeli i łóżek p. f. „I. Młynek 
i S-ka", W sklepie tym złodzieje skradł 
koce, kołdry, bieliznę i surowy materfą? 
płócienny, t. zw. ryps. Poszkodowany Mly- 
nek oblicza straty na sumę około 10,000 zł. 


SAMOBÓJSTW A BEZROBOTNYCH. 

— W ogólnej ubikacji przy ul. Nowy 
Świat Nr. 45 powiesił się na sznurze umo» 
cowanym do rury przy zbiorniku do wody 
jakiś mężczyzna, Dozorca przeciął sznu. 
rek i wezwał Pogotowie, Mimo usilnych 
zabiegów lekarza samobójcy nie zdołano 
przywrócić do życia. Przy denacie znale- 
ziono kartkę treści następującej:  „Józęł 
Kowalski, lat 52, Proszę nikogo nie posą. 
dzać o moją śmierć, gdyż sam odbieram 
sobie życie z powodu braku pracy i środ- 
ków do życia”, 

— W mieszkaniu własnem przy ul. Fran- 
ciszkańskiej Nr. 30 również z powodu bra. 
ku pracy otruł się esencją octową 19-letni 
Stefan Konopka. Pogotowie. po przepłu- 
kaniu, przewiozło Konopkę do szpitala na 
Czystem, 


KRADZIEŻ PRZESYŁEK KOLEJOWYCH, 

St. posterunkowy służby śledczej w Bę. 
dzinie. Ludwik Matyszkiewicz. podczas 
swej służby natlenał się na podejrzanego 
tsobnika, który niósł paczkę pochodzącą z 
kradzieży kolejowej w Będzinie W cza- 
sie aresztowania wspomnianeśo przez po- 
licjanta, trzech innych osobników zastapi- 
ło drodę i usiłowało odbić złodzie!a. któ. 
rym. jak się później okazało, był Feliks 
Radziejewski, Fnerticzne wystapienie po- 
liejanta, dającego na postrach kilka strza- 
łów, bez pomocy uskuteczniło aresztowa. 
nie Radziejewskiefo oraz jego kamratów, 
Kamińskieco i Dzijaka. 


ZNOWU WYKRYCIE SZULERNI 
U „BAWARNIKĄ*, 

Wczoraj w nocy policja 5 komisariatu 
wkroczyła do mieszkania Jąnkla Neuchav- 
sa (przezwiskiem Bawarnik), znaneśo szu- 
lera. gdzie zastała przy hazardowei grze 
w karty 11 osób. Na stole zastano trzy ta- 
lie kart i sztony zastępujące gotówkę. 


5€ 00 Starachowice 68.00 — 68,75— Zieleniew- 
ski 22.50, Zawiercie 34,59 Żyrardów 17,00. 
17 25— 17.75 Borkowski 3,75—3,75, Bank Han- 
dlowv 173.00, Elektryczność 103.00 Częstoci- 
ce 3,23—3.3), Parowóz 36,00 — 35.07, Puls 
9.25 —9 50. Spiess 103.00 10500. Micha 
łów 0.66 Ortwein 13.25. Spirytus 37.00 —38.00. 
Haberbusch 156,00 Żegluga 0,44 —0.54 
Notowania pozagiełdowe 

z dnia 2 b, m. godz. 10 w, 

Dolar amer, 8,8814. 

Akcje — bez zmiany. Bank Polski 155,00. 
Cukier 8200. Węgiel 113,00, Modrzejów 
9.20. Lilpop 39,25, Starachowice 69,00 (4,60). 
Żyrardów 17,35, 


„ Sobota, 3 grudnia 1927, Bo R OE owada Str. 5 Str. 5_ EN 


Z RADJOSTACJI 


WARSZAWSKIEJ. 
SOBOTA. 

10,00 — 12,00. Transmisja uroczystości 
ku czci św. Barbary z kopalń więliekich. 
12,00. Sygnał czasu i komunikaty, 12,20 — 
13,00. Koncert z płyt gramofonowych „Ac- 
tuelle", 15,00 — 15,20. Komunikaty. 15,20— 
16,00. Przerwa, 16,00 — 16,25. Odczyt p.t. 
„Antropologja i pedagogika" — wygłosi dr. 
Jan Mydlarski, 16,25 — 16,40. Nadprogram 
i komunikaty, 16,40 — 17,05, Odczyt p. t. 
„Bezpieczeństwo komunikacji lotniczej” 
wygł. inż, W, Szaniawski. 17,05 — 17,20. 
Komunikat ekonomiczny P.A.T, 17,20 — 
17,45. Odczyt p. t. „Parwenjusz klasyczny” 
~ wygl. prof. G, Przychocki, 17,45 — 19,00. 
Program dla młodzieży, Prof, Al. Janow- 
ski wygłosi pogadankę p. t. „Kolebka Wi- 
sły”. Koncert dla młodzieży. Wykonawcy: 
orkiestra P, R. pod dyr. J. Dworakowskie- 
go. K, Butler (wiolonczela), A. Wasiel 
(spiew) i St. Nawrocki (akompanjament). 
19,00 — 19,15, komunikat rolniczy. 19,15 —. 
1935. Rozmaitości — wypowie p. L, Lawiń- 
ski. 19,35 — 20,00. „Radjokronika” — wygł. 
dr. M. Stępowski. 20,00 — 20,30, Przerwa, 
20,30. Koncert wieczorny, w przerwie biu- 
letyn „Messager Polonais" w języku fran- 
cuskim. Muzyka lekka. Wykonawcy: or- 
kiestra P. R. pod dyr. Z, Górzyńskiego, p 
Halina Rapacka (śpiew) i p. St. Nawrocki 
(akompanjament), 22,00. Sygnał czasu i ko- 
munikaty. 20,30 — 23,30. Transmisja muzy- 
ki tanecznej, 


SOTIE i POERI 
obotę dn, 3 grudnia LN 


ER "bytu 
OTWARCIE 


ge YA TARGÓW 
WIAZDKOWYGH 
Sale WIZA Plac Teatralny. 
Polskie Tow. Łowieckie, N.-Świat 35. 
Koncerty. Balet. Sztuki 


Magiczne. Prem'e do biletów. 
Tanio!! Bez karoty!! 


Otwarte od g, 10 rano dog. 11 wiecz. 


Odczyt p. t. „Rolnictwo w woje- 
(„Dział Rolnictwo”)— 
wygł. p. S, Panieński, dyr. Izby Rolniczej w 


towic, 
wództwie Śląskiem" 


Katowicach, 14.40 — Transmisja z Kato- 
wie. Odczyt p. t, „Polskie Niebo” — wy- 
głosi dyr. Juljan Fałat. 15.00 — 15.10 
Transmisja z Katowic. Komunikat Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gospod. Woj, Śląskiego — 
wygl, prezes inż, Stanisław Grabianowski. 
1515 — 17.20 Transmisja koncertu symfo- 
nieznego z Filhermonji Warszawskiej, w 
wykonaniu orkiestry filharmonicznej pod 
dyr, Grzegorza Fitelberga oraz pianistów: 
Leopolda Miinzera, Franciszka Osborna, 
Ericha Riebensahma i Leopolda  Szpinal- 
skiego. 17.20 — 17.40 Transmisja z Kato- 
wic. Komunikat Zakł. Ubezpieczeń Społe- 
cznych w Król. Hucie oraz Spółki Brackiej 
w Tarn. Górach. 18.05 — 18.30 Transmisja 
z Katowic. Odczyt p. t. „Śląskie Górni- 
ctwo Węglowe” (Dział „Przemysł węślo- 
wy”) -— wyśł, inż, Roman Rieger. 18.30 — 
18.45 Rozmaitości, 18,45 — 19.10 Transmi- 
sja z Katowic. Odczyt p. t. „Śląsk w życiu 
gospodarczem w Polsce". (Dział „Przemysł 
żelazny”) — wyśł inż. Wacław Olszewicz. 
19.10 — 19.20 Komunikaty sportowy i har- 


NIEDZIELA, 

10,15 ~ Transmisja nabożeństwa z Ka- 
tedry w Katowicach. 12.00 — Sygnał cza- 
su i komunikaty: lotniczo - meteorologs- 
czny, P. A. T. z działu Kultury i Sztuki, 


oraz nadprośram, 12.10 ~= 14.00 Transmisja | cerski. 19.20 — 19.30 Transmisja z Kato- 
z Katowic, Uroczyste otwarcie stacji ka- | wie. Przemówienie Prezesa Tow. Przyja-. 
towickiejj Przemówienia inauguracyjne, | ciół Teatru w Katowicach p. wizytatora. 


Miednika. 19.30 — Transmisja z op. Kato- 
wiekiej „Halka Moniuszki. 22.00 — Sygnał 
czasu i komunikaty: lotniczo + meteorolo- 
giezny, policyjny, P. A. T, sportowy, oraz 
radprośram, 22.30 — 23.30 Transmisja my- 
zyki tanecznej z kawiarni „Atlantic” 
Katowicach. 


Hymn narodowy w wykonaniu orkiestry 
73 p. p. pod dyr. kapt. Dorożyńskiego, oraz 
utwory chóralne w wyk, chóru męskieśo 
„Echo". 14/00 — 14.20 Transmisja z Kato- 
wie, Odczyt religijny p. t „Cześć świę- 
tych patronów polskich" wygłosi ks, dr. 
Rosiński, 14.20 — 14.40 Transmisja z Ka- 


LECZNICA. 


| Przychodni» Lekas 
rzy Snec!alistów 
| Senatorska 10. D'a 
chorób wenerycz- 
nych. Skórnvch, nie» 
mocy pies naświetl.: 
Roentgen, lampa kware 
cowa. Czynna od 
9 r. do 8 w. 
Od 4—6. nrzylmu!e le- 
karka kobiet I dzieci 
Niedziele I święt4 od 
10-3, Wizyta 3 zł. 


LECZNICA 


GRRNICZNA 14 


Wszystkie spe- 
cjalności. Lampa 
kwarcowa. 


swoje pismo 
codzienne. 


Robotnicy ssh 


MASZ CZAS? rze 


qoa na próżno! Zapisz 


K 0 m KU R s. sie na Kursy ia 


Magistrat m. Lublina rozpisuje niniejszym KONKURS chado» 

na A aeg Naczelnika a: kw Oświaty i Kultury. PRYLI 
Osoby, ubiegające się o to stanowisko, muszą posia- EG 

dać wyższe wykształcenie pedagogiczne i wykazać się |ska 27. 

pracą społeczną w dziedzinie oświatowej lub kulturalnej. 


Forig jest pozatem praktyka EN: 
arcza. Do stanowiska tego przywiązane są pobo 
ke uposażeń urzędników miejskich równe V gripie RATY 
uposażeń urzędników państwowych. 

Oferty wraz z odpisami dyplomu, świadectw pracy wych; piękne kolory 
dotychczasowej, referencjami i curriculum vitae należy |nraz kozetek, tapcza« 
przesyłać pod adresem Macistratu m. Lublina do dn. 15|nów, różnych mebli. 


„|„Styj* Chmielna 41 
użyc 1927 r. Nieprzyjęte oferty pozostaną bez odpo a A arszalko Sakiet. 


Lublin, dnia 30 listopada 1927 r. 
SM A Dutefony, par- 


Prezydent m, Lublina (—) A bisik ŻABA 
Nacze'nik Wydziału (~) L.e Radliński. lofony, muzyczne 
w wielkim wyborze 


oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 
Feigenbaum  Bielań- 


Jero- 
9 zolim- 


mrm nnn 


OTOMANY NA 


największy 
wybór dywa-, 
nowych, moketowych, : 
pluszowych, gobelino- 


Wielka Wyprzedaż 
GWIAZDKOWA 


Bluzki cr. de paris 6 zt Szlafroki ciepłe 18 zł jiska 1 
paint b. dia ja „50 ,, Kalesony ciepłe 3 n e aa N 
ukre ciepłe » alesony .„ para " á 
Suknie strejne Pa An Swetry wełniane 12 č „ Biarulistów ię 
Suknie cr. de schin 50. „ akiety wełniane 18 » rentów pra 
Chustki wełn. 18 zł. Koł ciepłe 12 zt. rachinistewów. Sian 


Prześcieradła 480z! Ręczniki120zł, Fartuchy 3.50 zł, 
B-cia ZANDER, Marszałkowska 88. 


grafistów, maszynistki, 
praktykantów biuro- ` 
mma | wych poleca Państwo-. 


wy Urząd Pośredni- 
Octoszenin ctwa Pracy w Warsza- 
- drobne 


Schudnąć czy utyć? 
Jak unikać przeziębień? wie, Ciepła 21, tele- 
Rozstroju: nerwów? 
Dolegliwości serca? 
. Uniwersytet kalifornijski zakupił dla stu- Ne aa 
dentów 3.100 . egzemplarzy książk ki BUARI, iret rA 


fon 232- SBa 
Fish k Budo va e Radio: 
rynatkowe, smokinąi 
SKARBIEC ZD”OWJA ICI" Eo ora ROR wi 
„YRARB.EC_20”00JA I ZYCIA" Prvine „zez 
Polski przekład tylko 9 zł. 


Marszałkowska 78 po- 
'ecają swe znakomite 
Warszawska Sp dn ke a 
„Książki Pożyteczne“ — Lwów — Chrześciiańska, 
ul Murarska 9, 


WILCZA 57, m. 
„POLODERMA" 


duży wybór akcesoryj. 
telef 
„ABBE 2, elefon 176-91. 
do twarzy I rąk. 


dosade otrzy- 
Glicerynowy MEBLE 


pei Szko- 
Sprzedaż w perfumer|ach 1 stładach aptecz- nadzwyc zajny wybór. 


najtani łę Samochodową inży* 
` pajianiej. n|niera Froma, Ho a 35. 
nych. Laboratorjum „POLLABOR" Sp.z o. o.| Chmielna 41 róg Mar- 
Warszawa. szałkowskiej. 


Bezrobotni ni bezpłatnie. 


w` 


G  Str.6 


Pogrzeb Jonela Bratianu odbył się przy licznej asyście ster dyplomatycz- 
nych i wojskowych. Trumna wyniesiona z katedry przez grupę oficerów zo- 
stała potem odwieziona na lawecie armatniej do rodzinego mauzoleum Bra- 


"ZE SPORTU 


tianu. 


NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
„OGNIWA”., 


We wtorek, dn. 6 b. m., o godz. 6 m. 30 
'wiecz. w pierwszym, a © godz, 7 wiecz. w 
drugim terminie, odbędzie się nadzwyczaj- 
ne walne zebranie członków R. D. S. „O- 
śniwo” w lokalu własnym przy ul. Bruko- 
wej Nr, 29, - Navporządku dziennym wybór 
nowego Zarządu, Obecność wszystkich 
członków — obowiązkowa. 


ODCZYT RTM, ANTONIEWICZA. 


Polski Komitet Olimpijski organizuje w 
niedzielę o godz, 12 w południe w sali To- 
warzystwa Hygienicznego przy ul, Karo- 
wej 31 odczyt rtm, Michała Antoniewicza 
pod tytułem „Druga wyprawa polskiej eki- 
py  kawaleryjskiej za ocean". Całkowity 
dochód przeznaczony został na fundusz o- 
limpijski. Bilety w cenie 2 zł, 1 zł. i 50 
śr. będą do nabycia przy wejściu. 


WALNE ZGROMADZENIE POLONII. 


W środę odbyło się doroczne walne zgro- 
madzenie członków K. S$. Polonja. Wybo- 
ry dały następujące wyniki: prezes — L. 
Bratkowski, wice-prezesi—pułk, Więckow- 
ski i kpt. Loth, skarbnik — p, W. Pachoń- 
ski, sekretarz — Dzierżanowski, gospodarz 
— p. St. Szmidt, członek wolny — p. E. 
Gosiewski. 

Obecny zarząd zamierza wystarać się o 
ukończenie prac na boisku w czerwcu r. 
1928, sprowadzić trenera piłki nożnej oraz 
zorganizować sekcję sportów wodnych, 
budując w roku przyszłym własną przy- 
stań. 


MECZ RANA 
Z BOKSEREM AMERYKAŃSKIM. 


Warszawski Okręgowy Związek Bokser- 


ski organizuje w dniu 8 b, m., na cele bok- 
serskiej ekspedycji olimpijskiej wielkie za- 


otas 


wody bokserskie, których. główną atrakcją 
stanowić będzie sensacyjny mecz między- 
narodowy pomiędzy młodym warszawiani- 
nem Edwardem Ranem, a znanym bokserem 
amerykańskim, Mickey Schleifferem, by- 
łym mistrzem armji amerykańskiej i zwy- 
cięzcą mistrza niemieckiego, Naujoksa. 


SPORT ZAGRANICĄ 


— Na VIII Olimpiadzie w r. 1924 w Pa- 
ryżu mistrzostwo świata w piłce nożnej 
zdobyła nieznana przedtem bliżej drużyna 
Urugwaju, która bezapelacyjnie przewyż- 
szała wszystkie zespoły europejskie. Na 
Olimpiadę Amsterdamską przybywają z 
Południowej Ameryki trzy drużyny, a mia- 
nowicie: Argentyny, Brazylii i Urugwaju. 
Mistrzostwo Połudn. Ameryki rozgrywane 
jest corocznie od r. 1917 z następującymi 
wynikami: 1917 — Urugwaj, 1919 — Bra- 
zylja, 1920 — Urugwaj, 1921 — Argentyna, 
1922 — Brazylja, 1923 — Urugwaj, 1924 — 
Urugwaj, 1925 — Argentyna, 1926 — Uru- 
gwaj, 1927 — Argentyna. 

— Królowa tenisu, Zuzanna Lenglen, by- 
ła zapytana przez jednego z dziennikarzy 
amerykańskich, czy podczas swych niezli- 
czonych meczów choć raz straciła nadzieję 
na uzyskanie zwycięstwa. „Nie — powte- 
działa Lenglen — nigdy, ponieważ nadzie- 
ja, to jedyna rzecz, której nigdy stracić nie 
mogę"! $ 

— W dorocznym biegu na przełaj o mis- 
trzostwo U.S.A, słynny długodystansowiec 
fiński, Ritola, zdobył ponownie zaszczyt- 
ny tytuł mistrze Ameryki, pokrywając dys- 
tans 9,5 klm, w ozasie 29:27. Drugi był 


Titerton, trzeci Johnny Bell, a czwarty — | 


Booth. 


Robotnicy porierajcie 
swoje pismo codzienne 


Rodzina ś. p, HELENY 

DZIENIO składa serdeczne 

(| podziękowanie wszystkim 

pracownikom P. W. A. T. 

Mi T. za oddanie ostatniej 

| posługi i zajęcie się po- 
grzebem. 


KINOTEATR WODEWI!. 
„KLEJNOTY KRÓLEWSKIE". . 

Świetny obraz z rodzaju kryminologicz- 
no - fantastycznych. Intryga obraca się 
wokoło skradzionych klejnotów, treść 
przeważnie polega na pościgu i wyścigu. 
Momenty są pierwszorzędne, całość zeď- 
muje, 

Rolę główną — podwójną — odtwarza 
zawsze sympatyczny, choć mocno już po- 
starzały, Harry Peel. Główną sensację sta- 
nowi wyborny pościg samochodowy. 

Nad program groteską bardzo śmieszna 
choć dość niemądra. Ika. 


Nafta PTPN EA e P PE BE PEREZ NOA 


Z teairów Świetlnych. 


Palace: „Ziemia obiecana", 
Pan: „Verdun“. f 
Splendid: „Bohaterowie tyłów", 
Apollo: „Symfonja zmysłów”. 
Światowid: „Rif i Raf, jako marynarze”, 
Wodewil: „Klejnoty królewskie". 
Stylowy: „Czarny pirat", 
Colosseum: „Wieża miłości", 
Casino: „Szatańska syrena", ; 
| Corso: „Verdun”. | 
Filharmonja: „Wieża miłości”; 
Capitol: „Pat i Patachon i Wieroryb”. 
Miejski: „Tajemnica kopalni złota” i „Nie- 
bezpieczny pocałunek”. 


Redakcja „Przyjaciela Dzieci” 
przyjmuje w czwartki i soboty od 
7 — 8 (w redakcji „Robotnika“, Wa- 
recka 7). Rękopisów redakcja nie 
zwraca, 
anA ŚP REBOP NCAA POPR RN A 


NOWY MISTRZ 
SZACHOWY 


ALECHIN 
znany rosyjski szachista po rozegraniu 
z dotychczasowym mistrzem  świato- 
wym Capablancą 60 przeszło partji, zdo- 
był mistrzostwo świata. 


UZO REA ROBOTNIK”, sobota, 3 grudnia 1927. _ UZRTWENSZYWENWC WWW ZEE 
POGRZEB BRIATANU W BUKARESZCIE - | 


Po śmierci starego sułtana Marokku witano . entuzjastycznie * 


SUŁTAN UMARŁ — NIECH ŻYJE SUŁTAN! 


No 332 "ME 


w Rabat 


(stolica Marokku) syna jego, jako nowego pomazańca bożego. 


TEATR I MUZYKA 


ae ać) 


Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 
o 8-ej w. „Lakme“ 
Narodowy 
o 8-ej w. „Dziady“ 
Letni 
o 8-ej w. „Nie wywiódł jej 
w pole“ 


Teatr Wielki. Dziś „Lakme”, 

W niedzielę o 3 popol. „Rycerskość wie- 
śniacza” i „Pajace”; wieczorem „Aida” z 
prymadonną p. M. Polińską-Lewicką . , 
„ Teatr Narodowy, Dziś „Dziady”. 

W niedzielę o godz. 4 popoł, po cenach 
zniżonych „Niewierna”, 

Teatr Letni. Dziś Nie wywiódł jej w po- 
le". - 

W niedzielę popol. „Moja maleńka", 

Teatr Polski, Dziś „Wojna wojnie". 

W niedzielę o godz. 4 popoł. po cenach 


| zniżonych „Mandaryn Wu". 


Teatr Mały, Dziś po raz pierwszy kome- 
dja Savoira „Ósma żona Sinobrodego", 

W niedzielę o godz. 4 popoł. po cenach, 
zniżonych „Fura słomy”, 

Stołeczna Operetka w teatrze „Nowości”. 
Codziennie świeżo wystawiona operetka 
Straussa „Królowa” z Lucyną Messal. Po- 
czątek o godz, 7.45. 

Rewja w teatrze „Nowości“. Codziennie 
o godz. 10 wiecz. rewja p. t. „Jak i gdzie”. 

Teatr Praski, Codziennie wieczorem 
„Legeada” Wyspiańskiego. 

Dziś o godz. 4  popoł. moeózawianie 


'„Legendy" d'a szkół, 


Jutro o godz. 4 popoł. „Sposób na żony”. 

Teatr Znicz (Śniadeckich) daje premjerę 
bajki dla dzieci p. t. „Zaklęty pałac” w 
czwartek dnia 8 grudnia o godz. 12 w po- 
łudnie. 

Teatr „Perskie Oko", ul. Jasna 3, 
konkurencyjna rewja „Miss America" 


Bez- 


Teatr „Czerwony As", Dziś i codziennie 
„Tu można się odmłodzić". 

Teatr Qui Pro Quo. Dziś pełna humoru 
i satyry rewja „Pokój pokojowi” 

Teatr „Karuzela”, Codziennie arcywe- 
soła rewja „Tylko za gotówkę”. 

Cyrk. D-:ś program premjery grudnio- 
wej, złożonej z 14-tu nowych atrakcji, przy 
udziale mistrzów belgijskich Lenoisettes, 
na motocyklach, oraz baletu aleksandryj- 
skiego, złożonego z 20-tu tancerek, 

Przedstawienie na rzecz pomocy dzie- 
ciom bezdomnym. W niedzielę 4 grudnia 
o godz. 12 w poł. w sali kinoteatru „Wo- 
dewil"* odegrany zostanie utwór Szujskie- 
go p. t: „Na dworze królewicza Włady- 
sława” w wykonaniu uczniów gimnazjum 
p. Giżyckiego. Całkowity dochód z przed- 
stawienia przeznaczony jest na Komitet 
Młodzieży Pomocy Dzieciom Bezdomnym. 

Z Filharmonji, Jutro, w niedzielę, o £ 
3 popoł. odbędzie się niezwykle interesu- 
jący koncert w którym weźmie udział 
czterech pianistów pp. Osborn. Rieben- 
sahm, Miinzer i Szpinalski i grać będą 
koncert Bacha na cztery fortepjany, kon- 
cert Mozarta na trzy fortepiany. i Rapso- 
dję Jerzego Fitelberga na cztery fortepia- 
ny. W koncercie weźmie udział orkiestra 
pod dyrekcją p. Grzegorza Fitelberga. 

Jubileusz Stanisława Niewiadomskiego. 
Jubileuszowy obchód Stanisława  Niewia- 
domskiego, ku uczczeniu jego  40-letniej 
działalności artystycznej, odbędzie się w: 
poniedziałek 5 grudnia, o godz. 8-ej wiecz. 
w sali Konserwatorjum. 7 

Erica Morini w Konserwatorjum. Zapo- 
wiedziany na dziś w sali Konserwatorjum 
koncert skrzypaczki o światowej sławie, 
Eriki Morini, zaliczyć należy do sensacyj- 
nych pod względem artystycznym. W pro- 
śramie Beethoven, Głazunow, Haendel, 
Fartini, Paganini i in. Bilety sprzedaje fi- 
lja kasy teatrów miejskich, Marszałkow- 
ska, 98 (Orbis). 


ALEKSANDER SINIEGUB 31) 


OBRONA PAŁACU 
ZIMOWEGO 


— W ten sposób dodałbyś im nawet 
otuchy. Zobaczyliby, że są jeszcze lu- 
dzie, stojący twardo na posterunku. 

— Aha, gadaj zdrów, zdecydowaliby, 
żeś poprostu parwenjusz — śmiejąc się 
ze złością wszedłem do Komendantu- 
ry. 

— Co oni tam robią — zadałem sobie 
pytanie, spostrzegając gromadę junkrów 
i oficerów, niezwykłe postawy których 
uderzyły mię jeszcze na progu. 

-— A niech robią co chcą — zdecydo- 
wałem. Spojrzałem na kilku junkrów 
i wysokiego draba ochotnika, zdumie- 
'wająco podobnego do jednego z mych 
znajomych... raptem „obrazy rodzinnej 
mej Ukrainy popłynęły przed oczyma, 
, zachwiałem się i gdyby mię nie pod- 
` trzymano gruchnąłbym się na podłogę. 
„, — Pan jest ranny? — pytano mię ze 

współczuciem, alem nic nie odpowie- 

dział. 

, Wszystko gdzieś zniknęło, lecz „oto 

jakoś nagle ujrzałem pochylonego na- 

demną draba - ochotnika. 

— (o to? Co pan tu robi — pyta- 
łem zrywając się z krzesła, na którym 
mnie posadzono. 


| łą przytomność. 


— Panu niedobrze. Niech pan lepiej 
siedzi, panie poruczniku — uśmiechając 
się przyjaźnie błękitnemi oczyma z pod 
krzaczastych brwi prosił mię ochotnik. 

— Gdzie jest Komendant Obrony — 
pytałem uparcie, 

— Komendant przed chwilą udał się 
do Rządu Tymczasowego . — odpowie- 
dział jeden z junkrów. . 

— Dopędzić! — ryknąłem. 

I ten krzyk, który niespodzianie wy- 
darł mi się z piersi, przywrócił mi ca- 
Dwaj junkrowie jakoś 
dziwnie podskoczyli od nieoczekiwane- 
go okrzyku i popędzili na korytarz wy- 
konać rozkaz, ale natychmiast wrócili. 

— Tam się biją — oznajmili, ściąga- 
jąc karabiny z pleców. 

— Wtargnęli — przemknęła myśl, ob- 
lewając jakby ukropem ciało i bez na- 
mysłu wypadłem na korytarz, dobywa- 
jąc rewolwer z futerału. Lecz rzuciw- 
szy okiem na korytarz, włożyłem rewol- 
wer z powrotem. To dwaj pijani ofice- 
rowie rąbali się szablami, błyskającemi 
w powietrzu, 

— Jak to wytłomaczę junkrom? Co 
za wstyd! — myślałem zakłopotany. 

— Oficerowie się biją, nie macie nic 
lepszego do roboty? Widocznie bol- 
szewików uważacie za strach na wró- 
ble! — krzyknąłem wpadając między 
zabijaków. 

Zjawienie się moje zmieszało ich nie- 


co i uspokoiło, dzięki czemu nadbiega- 
jący koledzy mogli ich odciągnąć od 
bójki, 

— Panie poruczniku — zbliżył się do 
mnie z pytaniem junkier — co pan po- 
rucznik poleci zameldować Komendan- 
towi Obrony. Pan kazał go dopędzić. 

— Dziękuję. Zapomniałem, Nie trze- 
ba, sam pójdę. Kto zna drogę, bo sam 
zabłądzę — zmyśliłem, ponieważ w głę- 
bi duszy bałem się, że znów osłabnę i 
nie dojdę bez pomocy. 

— Ja znam, panie poruczniku— zgło- 


sił się ochotnik. — Zaprowadzę jeśli 
pan pozwoli, 
— Tak, tak, idziemy. A wy tu zo- 


stańcie i mówcie wszystkim o tym po- 
chodzie z rady miejskiej — powtórzy» 
łem wiadomość, z którą przybiegłem. 

— Niech pan pozwoli, że go wezmę 
pod rękę — zaproponował mój przewo- 
dnik, gdyśmy zniknęli za zakrętem ko- 
rytarza. 

— Dziękuję. Tylko proszę z lewej 
strony — poprosiłem naskutek zrodzo- 
nego nagle podejrzenia. 

— Dlaczego się tak kwapi ze swemi 
usługami i wogóle zachowuje się dziw- 
nie, dlaczego się szarpnął całym kadłu- 
bem, gdy mówiłem, że tu śpieszą ojco- 
wie miasta. Jasna rzecz, iż mu się to 
nie podobało... czy aby nie on posyłał 
stąd pakiet Nr. 17 — /wzmagała się we 
mnie podejrzliwość w stosunku do to- 


a r 


ZE a Z "w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę adresu 50 gr- 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, zwyczajne gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro* 


wanie pracy o 40 proe. !aniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 


Redaktor naczelny 


MIECZYSŁAW  NIEDZIAŁKOWSKL 


warzyszącego mi osobnika, który bez 
przerwy gadał o czemś, co uchodziło 
mej uwadze. 

W miarę tego jakeśmy się zbliżali do 
celu, mój przewodnik wciąż szybciej i 
szybciej zmieniał tematy rozmowy, zaś 
ja naodwrót coraz wolniej poruszałem 
językiem i coraz częściej przystawałem 
aby, oparłszy się plecami o ścianę, u- 
ważniej przypatrzeć się twarzy, rękom 
i wydęciomi kieszeni. 

— Dziwna rzecz — siedziała upor- 
czywie w głowie jedna i ta sama myśl. 

— Poprzednio nigdziem go nie zau- 
ważył, dlaczego też nie ma karabinu, 
rewolweru, ani szabli. I co może tu 
robić bez broni, Nie, stanowczo to ja- 
kaś nieczysta sprawa — zakonkludowa- 
łem i poszedłem dalej, aby po przejściu 
jakichś stu kroków znów się zatrzymać 
i pomyśleć o tem samem zagadnieniu. 

Lecz oto mój towarzysz zająknął się 
lekko, poczem nagle zadał pytanie, czy 
nie mogę wyzyskać jego chęci przyczy- 
nienia się do obrony Rządu Tymczaso. 
wego. i jeśli zajdzie potrzeba dać mu 
takie zajęcie, by sami członkowie Rzą- 
du zauważyli jego gorliwość i po stłu. 
mieniu powstania mianowali go korne- 
tem floty. 

— Panie poruczniku — zakończył 
swoją prośbę podniesionym tonem, za- 
jąknąwszy się przy słowie „ilota”, 

Ja naskutek dziwacznego połączenia 


10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


> 


Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW, DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNĄ P. P. S. 


rangi korneta z flotą drśnąłem lekko i 
spojrzałem nań zukosa w górę. On ró- 
wnież patrzył na mnie. 

arynarz — błysnął domysł. 

— Cóż, chętnie to zrobię — wymówi- 
łem z trudnością, ściskając rękojeść na- 
gana. 

— Dziękuję najpokorniej — odpowie- 
dział uwalniając swą prawą rękę. — 
Niechby pan odpoczął, panie poruczni- 
ku, pan okropnie wygląda — zatrzy- 
mał się, pakując uwolnioną rękę do pra- 
wej kieszeni z tyłu. 

Na korytarzu panował półmrok i nie 
było prócz nas żywej duszy, Skronie 
mi pulsowały, zaschło w ustach. 

— Kto prędzej? — błysnęło w móz- 
gu pytanie, zaś jednocześnie z natęże- 
niem łowiłem gwar licznych głosów do- 
latujący mię od strony jasnej smugi na 
końcu korytarza. 

I raptem drzwi się otworzyły i na ko- 
rytarz ciężkiemi krokami, echo. któ- 
ryth potoczyło się daleko, wyszło — je- 
den na drugim — pięciu junkrów. 

— A jaki mam rewolwer, nie rozsta- 
ję się z nim — mówiło ze zmieszaniem 
moje drabisko, wyciągając prawą rękę 
i niepewnie podnosząc do góry dłoń Z 
zaciśniętym w palcach browningiem, 

(D. c. n.). 


układ zwyczajnych» 
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